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Ksiądz w domu, 
ale tylko na zaproszenie

Nie będzie tradycyjnej wizyty 
duszpasterskiej w archidiecezji lubelskiej. 

Wizyty księży w domach będą jednak 
możliwe, o ile chęć przyjęcia kapłana 

zadeklarują wierni

STRONA 2

Studenci bez certyfikatów
STUDIA Akademia Nauk Stosowanych im. W. Pola w Lublinie wycofuje się z dopuszczenia do zajęć 

stacjonarnych tylko zaszczepionych studentów i pracowników. Jednocześnie władze podkreślają, że 
tamta decyzja była zasadna

N iespełna tydzień 
temu rektor Aka-
demii  (dawna 
Wyższa Szkoła 

Społeczno-Przyrodnicza) 
wydał zarządzenie, w myśl 
którego studenci i pracow-
nicy do końca listopada mu-
sieli dostarczyć certyfikaty 
szczepienia. Ci, którzy tego 
nie zrobili mieli nie być do-
puszczeni do pracy i zajęć 
dydaktycznych. Oprócz 
szczepionki honorowane 
miały być też ujemne wyniki 
testów na koronawirusa.

Rektor Witold Kłaczewski 
wspomina dziś, że uczelnia 
w ubiegłym roku pomagała 
w szczepieniach studentom 
i wykładowcom. Zaintereso-
wanie było wtedy duże. Sytu-
acja zmieniła się w paździer-
niku, gdy naukę rozpoczęło 
około 800 studentów pierw-
szego roku. Wielu z nich było 
niezaszczepionych. Tym-
czasem szpitale, w których 

zajęcia mają studenci m.in. 
pielęgniarstwa i fizjoterapii 
zdecydowały, że na ich teren 
mogą wchodzić tylko stu-
denci zaszczepieni.

– Zaczęliśmy więc akcję 
wymagania certyfikatów 
szczepień – mówi rektor. 
– Może nie była ona do 
końca przemyślana ale nie 
byliśmy przecież pierwsi 
w Polsce. Są inne uczelnie, 
które wprowadzały takie 
rozwiązania. Nie spodziewa-
łem się, że to wzbudzi takie 
zamieszanie. Liczyłem, że 
to zostanie przyjęte ze zro-
zumieniem. Spotkaliśmy się 
jednak z dość dużym hejtem.

– Nie było żadnego fermen-
tu wśród studentów – pod-
kreśla prezydent i kanclerz 
Akademii, Henryk Stefanek. 
– Bunt był tylko wśród an-
tyszczepionkowców. Mieli-
śmy nawet do czynienia z ich 
wtargnięciem na nasz teren. 
To osoby z zewnątrz, które 

uznały, że w jakiś sposób 
przekraczamy przepisy kon-
stytucyjne. My jednak uważa-
my, że postąpiliśmy słusznie.

– Istnieje pełna odpowie-
dzialność uczelni za stworze-
nie bezpiecznych warunków 
dla studentów. Te działania 
były z tym związane – do-
daje dziekan wydziału nauk 
o zdrowiu Marian Przylepa. 
– To, co musimy wpoić na-
szym studentom przed roz-
poczęciem pracy zawodowej 
to zasada: po pierwsze nie 
szkodzić. Dziś w tym kontek-
ście myślimy o szczepieniach. 
Takie było założenie poprzed-
niego rozporzędzenia, a nie 
stygmatyzowanie kogokol-
wiek czy wprowadzanie dys-
kryminacji.

Rektor podkreśla jednak, 
że poprzednia decyzja przy-
niosła dobre skutki – około 
120 studentów zapisało się na 
szczepienia, które organizuje 
Akademia w swoim budynku.

– Uważam, że to jest war-
tość dodana – podkreśla Kła-
czewski.

Mimo, że poprzednie re-
gulacje są tak chwalone, to 
Akademia właśnie się z nich 
wycofała. Pracownicy „mogą 
dobrowolnie zgłaszać” za-
szczepienie lub oświadcze-
nie o posiadanej odporności. 
Jest to też dobrowolna decy-
zja studentów, ale tylko tych 
z kierunków medycznych, 
którzy mają zajęcia w szpi-
talach. Ci, którzy tego nie 
zrobią, wezmą udział w tych 
zajęciach dopiero wtedy, 
gdy szpitale wydadzą na to 
zgodę. Kiedy? Tego nie wia-
domo.  AGNIESZKA KASPERSKA

Wczoraj w Akademii 
zaszczepiono ponad 80 

studentów. Pozostali 
dostaną zastrzyk jeszcze 

w tym tygodniu
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Pieniądze dla dzieci 
gdzieś zniknęły

SPRAWIEDLIWOŚĆ Miał zbierać pieniądze na pomoc w leczeniu chorych dzieci, a zamiast tego były prezes Fundacji „Krok 
do Marzeń” oraz jego żona odpowiedzą przed sądem za przywłaszczenie pieniędzy. – Chciałabym, żeby przyznał się do błędu 

i żeby nas wszystkich przeprosił – mówi mama jednego z podopiecznych fundacji

Krzysztof Kurasiewicz

Sp r a w a ,  j e s z c z e 
w ubiegłym roku, 
trafiła do Sądu Re-
jonowego Lublin-

-Wschód. Od tamtego mo-
mentu nie ruszyła jednak 
z miejsca, bo organy ściga-
nia nie mogły znaleźć byłe-
go już prezesa fundacji oraz 
jego żony. 29 kwietnia tego 
roku prokuratura zawiesiła 
dochodzenie.

– Zmienili miejsce zamiesz-
kania. Nie było ich zarówno 
pod adresem zameldowania, 
jak i pod ostatnim znanym 
adresem zamieszkania. Roz-
poczęto poszukiwania i dzięki 
pracy policji udało się ustalić 
ich miejsce pobytu – wyjaśnia 
prokurator Bartosz Frąk z Pro-
kuratury Rejonowej Lublin-
-Południe.

29 października do Sądu 
Rejonowego Lublin-Zachód 
trafił akt oskarżenia przeciw-
ko Kamilowi M. i jego żonie 
Julii K.-M. Są oni podejrzani 
o przywłaszczenie pieniędzy. 
Chodzi o środki, które po-
chodziły ze zbiórek na rzecz 

dwóch podopiecznych fun-
dacji: 4519 zł i 1769 zł. 

Po raz pierwszy o tej spra-
wie napisaliśmy w styczniu 
2019 roku. Zgłosili się do 
nas wtedy rodzice dzieci, 
które były podopiecznymi 
Fundacji „Krok do Marzeń” 
z Minkowic w gminie Meł-
giew. Kamil M., który sam 
jest osobą niepełnosprawną, 

organizował turnieje sporto-
we oraz bale charytatywne, 
podczas których zbierano 
pieniądze na chore dzieci. 
Oferował też pomoc w zna-
lezieniu rehabilitantów i pro-

wadził licytacje, z których 
dochód miał trafiać na rzecz 
najmłodszych.

Jednak zasady tej współ-
pracy – jak mówili sami ro-
dzice – pozostawiały wiele 
do życzenia. Prezes fundacji 
nie podpisywał z nimi umów, 
zwlekał z opłacaniem faktur 
albo w ogóle pozostawały 
one nieuregulowane czy też 

przekazywał pieniądze z ręki 
do ręki, bez żadnych pokwi-
towań. W rozmowie z nami 
w styczniu 2019 roku przy-
znał, że „zaniedbał sprawy 
księgowości, bo chciał sku-
pić się na pomaganiu”.

Fundacja „Krok do Ma-
rzeń” formalnie działała od 
maja 2013 roku. Z Krajowego 
Rejestru Sądowego została 
prawomocnie wykreślona 
w lipcu ubiegłego roku.

– Długo o to wal-

czyłam. Za każdym 

razem, kiedy mi się to 

przypomina, to robi 

mi się bardzo przykro. 

Pan Kamil, który też 

potrzebował pomocy 

od innych ludzi, był 

w stanie oszukać te 

najbardziej bezbronne 

dzieci w sposób bar-

dzo bezczelny 
– mówi Anna Mianowa-

na, mama Mateusza, który 

był podopiecznym funda-
cji. – Chciałabym, żeby pan 
Kamil wiedział, że jeżeli coś 
się robi źle, to za to dostaje 
się karę, żeby wziął odpo-
wiedzialność za swoje czyny. 
Chciałabym, żeby przy-
znał się do błędu i żeby nas 
wszystkich przeprosił – do-
daje.

Syn kobiety, który ma wro-
dzoną wadę serca, czuje się 
teraz dobrze, chodzi razem 
z rówieśnikami do przed-
szkola. W styczniu czekają 
go kolejne badania, a potem 
także zabiegi.

Sprawiedliwości przed 
sądem chcieli dochodzić 
także inni rodzice. – Nie-
stety, ale ich dzieci już nie 
żyją. Teraz mamy bardzo 
ograniczony kontakt. Od-
puścili walkę z fundacją 
i chyba tylko ja coś jeszcze 
w tym kierunku robiłam 
– dodaje Anna Mianowa-
na.

Parze grozi do 5 lat pozba-
wienia wolności. Sąd nie wy-
znaczył jeszcze pierwszego 
terminu rozprawy.

Julia K.-M. i Kamil M. odpo-
wiedzą za przywłaszczenie 
mienia

FOT. ARCHIWUM KAMILA M.
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Dyrektor odchodzi 
przez ciasto i baryłkę

KARA Burmistrz Piotr Płu-
dowski rozwiązał umowę 
z dyrektorem Zarządu Dróg 
Miejskich. Na początku li-
stopada urzędnik został 
 przyłapany na jeździe po 
alkoholu. Jego sprawą zaj-
mie się sąd.

 – Ustaliliśmy wspólnie, 
że z dniem 31 grudnia na 
mocy porozumienia stron 
dojdzie do rozwiązania 
umowy o pracę z dyrekto-
rem – mówi burmistrz Piotr 
Płudowski. Jednocześnie 
dodaje, że taka propozycja 
wyszła od dotychczasowe-
go szefa ZDM. – Natomiast 
nowy szef instytucji zostanie 
wybrany w drodze konkursu 
bądź awansu wewnętrznego 
– zaznacza Płudowski. W po-
niedziałek dotychczasowy 
dyrektor ZDM nie chciał ko-
mentować tych decyzji. Wia-
domo jednak, że do końca 
roku będzie normalnie pra-
cował.

Przypomnijmy, że dy-
rektor wpadł podczas ruty-
nowej kontroli łukowskiej 
drogówki. 9 listopada, po 
przebadaniu alkomatem, 
policjanci stwierdzili, że 

Marek W. miał w organi-
zmie 0,8 promila alkoho-
lu. Policja zatrzymała jego 
prawo jazdy i wszczęła do-
chodzenie nadzorowane 
przez łukowską prokura-
turę.

Mężczyzna usłyszał już 
zarzut jazdy pod wpływem 
alkoholu. Marek W. zło-
żył wyjaśnienia, ale policja 
ich nie ujawnia. Grozi za 
to kara grzywny, areszt lub 
zakaz prowadzenia pojaz-
dów do 3 lat. – Akta tego 
postępowania za pośrednic-
twem prokuratury trafiły do 
Sądu Rejonowego w Łuko-
wie – zaznacza sierż. szt. Ma-
ciej Zdunek, zastępca rzecz-
nika łukowskiej policji. 

Urzędnik tłumaczył nam 
wcześniej, że przed zatrzy-
maniem do kontroli był 
na spotkaniu służbowym. 
– Zjadłem tam ciasto nasą-
czone spirytusem i baryłkę 
z likierem. Kilka minut póź-
niej wsiadłem do auta i zo-
stałem zatrzymany. A efekt 
jest jaki jest, trudno dysku-
tować z faktami – stwierdził 
Marek W. 

EB

Dziennik Wschodni
znowu w pełnym składzie

KO M E N TA R Z  Kr zysztof 
Wiejak od dziś znowu jest 
redaktorem naczelnym, 
a Agnieszka Mazuś zastęp-
czynią redaktora naczelne-
go Dziennika Wschodniego. 
Spółka Corner Media, wy-
dająca Dziennik Wschodni 
od tygodnia ma również 
zarząd.

1  g r u d n i a  t o  w a ż n y 
dzień w historii Dziennika 
Wschodniego. Krzysztof 
Wiejak i Agnieszka Mazuś 
wracają do pracy po 9 mie-
siącach od haniebnego i zu-
pełnie pozbawionego pod-
staw zwolnienia przez likwi-
datora Leszka Kukawskiego. 
Likwidatora, który zasłynął 
siłową wymianą zamków 
w redakcji i przejęciu jej 
dokumentacji. Wszystko to 
działo się w sobotę wcze-
snym rankiem, kiedy w re-
dakcji Dziennika zazwyczaj 
nikogo nie ma. Osoba, która 
wybrała taki termin, liczyła 
zapewne, że po cichu uda 
jej się przejąć kontrolę nad 
niezależną gazetą. Przeli-

czyła się. Niedługo po tych 
wydarzeniach, które kojarzą 
się bardziej z działaniami 
znanymi z jakichś autory-
tarnych reżimów, niż demo-
kratycznego państwa prawa, 
sąd usunął likwidatora.

Kolejne miesiące były jed-
nak wciąż trudnym czasem 
dla redakcji. Spółka nadal 
nie miała bowiem zarządu, 
który mógłby przywrócić do 
pracy zwolnionych redakto-
rów. To zmieniło się wresz-

cie 24 listopada. Tego dnia 
udziałowcy Corner Media 
wybrali zarząd w osobie pi-
szącego niniejsze słowa. Za 
udzielone mi zaufanie, dzię-
kuję wszystkim wspólnikom.

D z i ę k u j ę  r ó w n i e ż 
wszystkim naszym Czy-

t e l n i k o m ,  k t ó r z y  w i e -
lokrotnie dawali  wyraz 
temu, że silny i niezależny 
od rządzących i biznesu 
Dziennik Wschodni, leży 
im na sercu. Działo się to 
już w marcu, kiedy przed 
naszą redakcją przy ulicy 
3 Maja, odbyła się manife-
stacja w obronie wyrzuca-
nych osób. Ale także i wie-
lokrotnie później, kiedy 
Czytelnicy pytali co z nami 
i interesowali się losem ga-
zety, której mogą zaufać.

Minęło 9 miesięcy od 
wydarzeń, które mogłyby 
zmieść z powierzchni ziemi 
niejedną firmę. Daliśmy 
radę, za co dziękuję wszyst-
kim tym pracownikom, któ-
rzy podjęli trud pracy w bar-
dzo niesprzyjających warun-
kach, w pewnym momencie 
nawet bez wypłacanego na 
czas wynagrodzenia.

Teraz jesteśmy jeszcze 
mocniejsi.

PAWEŁ BUCZKOWSKI, ZASTĘPCA 
REDAKTORA NACZELNEGO, CZŁONEK 
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Ksiądz w domu,
ale tylko na zaproszenie

KOŚCIÓŁ Nie będzie tradycyjnej wizyty duszpasterskiej w archidiecezji lubelskiej. Wizyty księży w domach będą jednak możliwe, 
o ile chęć przyjęcia kapłana zadeklarują wierni. Niektóre parafie na tę okazje przygotowały specjalną kartę zgłoszeniową

Agnieszka Antoń-Jucha

N ie zastanawiałam 
się nad tym, bo 
wizytę duszpa-
sterską zwykle 

dopiero w połowie stycznia 
mieliśmy. Jest jeszcze czas, 
przecież grudzień się jeszcze 
nie zaczął – stwierdza pani 
Anna, która należy do pa-
rafii w podlubelskim Dysie. 
– Nikt nie wie jak będzie wy-
glądać sytuacja epidemicz-
na w kraju i naszym woje-
wództwie. Wszystko może 
się wydarzyć. Może znowu 
wprowadzą lockdown, bę-
dziemy pozamykani w do-
mach?

Tymczasem decyzja ws. 
organizacji kolędy na terenie 
archidiecezji lubelskiej już 
zapadła. Została przedys-
kutowana podczas ostatniej 
konferencji księży dzieka-
nów.

– Z uwagi na niepewną 
sytuację epidemiczną przy-
jęliśmy rozwiązanie sprzed 
roku, z pewnymi modyfika-
cjami – przyznaje ks. Adam 
Jaszcz, wicekanclerz, rzecz-

nik prasowy Kurii Metropo-
litalnej w Lublinie. – Wierni 
będą mogli otrzymać błogo-
sławieństwo związane tra-
dycyjnie z kolędą podczas 
Eucharystii w dniu powsze-
dnim. Księża proboszczowie 
będą zapraszali mieszkań-
ców w mniejszych grupach 
do kościoła np. na wieczorną 

mszę świętą. Szczególną in-
tencją tej mszy powinna być 
modlitwa za zaproszonych 

tego dnia parafian. Podczas 
mszy należy wygłosić oko-
licznościową homilię oraz 
odmówić modlitwę błogo-
sławieństwa nad zebranymi 
i pozostałymi w domach 
mieszkańcami, zwłaszcza 
chorymi.

Ks. Adam Jaszcz dodaje, 
że będzie można także po-
święcić wodę, którą osoby 
uczestniczące w mszy za-
biorą do swoich domów. 
Po liturgii możliwe będzie 
też kolędowanie i rozmo-
wa na tematy parafialne. 
– Wskazane jest też rozda-
nie modlitwy do odmówie-
nia w domach – zaznacza 
ks. Jaszcz. – Księża będą 
zachęcali wiernych, aby po 
powrocie do domu odpra-
wili celebrację liturgii ro-
dzinnej, kropiąc mieszka-
nie wodą święconą.

Wicekanclerz zapowiada 
również, że będzie możli-
wość wizyty duszpasterskiej 
w tradycyjnej formie. 

– Jeśli taką decyzję po-
dejmie proboszcz, jednak 
na specjalne zaproszenie 

wiernych i z zachowaniem 
wszystkich zasad sanitar-
nych – zastrzega ks. Adam 
Jaszcz. 

– Najlepiej będzie 

kiedy nasi parafianie, 

którzy chcą przyjąć 

księdza po kolędzie 

skontaktowali się 

z kancelarią parafial-

ną aby umówić się na 

taką wizytę 

– podpowiada ks. Piotr Ka-
wałko, proboszcza lubelskiej 
Parafii pw. św. Mikołaja. – To 
czy ktoś przyjmie kapłana 
w swoim domu to jest indy-
widualna sprawa, każdy de-
cyduje sam.

Zaszczepieni i 
w maseczkach

„Z powodu pandemii 
w tym roku w ramach kolę-
dowej wizyty duszpasterskiej 
kapłani odwiedzą tylko te ro-
dziny, które zadeklarują chęć 
przyjęcia kolędującego księ-

dza. Można to uczynić wy-
pełniając formularz interne-
towy lub wypełniając kartę 
zgłoszeniową, którą należy 
złożyć w zakrystii (karty 
są wyłożone pod chórem) 
bądź zapisując się osobiście 
w zakrystii lub w kancelarii” 
– czytamy w ogłoszeniach 
Parafii św. Józefa w Lublinie. 
„Dzień przed kolędą o godz. 
18 w kościele zostanie od-
prawiona Msza święta w in-
tencji rodzin, które będą 
odwiedzone następnego 
dnia. Wszyscy kapłani od-
wiedzający mieszkania będą 
zaszczepieni i będą w ma-
seczkach. Prosimy również 
parafian o nałożenie mase-
czek na czas trwania wizyty 
duszpasterskiej.”

– Niedawno przeszłam 
COVID-19 więc z tradycyj-
nej wizyty raczej zrezygnu-
ję. Boje się o swoje zdrowie 
– przyznaje jedna z osób na-
leżących do parafii przy ul. 
Filaretów, którą zapytaliśmy 
jaką podejmie decyzję. – Po-
modlimy się podczas mszy 
w kościele.

Żeby ugościć w domu księ-
dza po kolędzie, trzeba bę-
dzie zgłosić takie życzenie

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI / ARCHI-
WUM

Paweł Buczkowski
FOT. JACEK SZYDŁOWSKI
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Kobieta wyrzucona
przez okno

PRZED WYROKIEM Zakoń-
czył się proces 28-latka, 
który miał wyrzucić swoją 
dziewczynę przez okno. Ko-
bieta przeżyła mimo upadku 
z czwartego piętra. Jarosława 
B. oskarżono o usiłowanie 
zabójstwa.

Do zdarzenia doszło latem 
2018 r. w mieszkaniu przy 
ul. Młodzieżowej w Lubli-
nie. Jarosław B. mieszkał 
tam razem ze swoją dziew-
czyną. Z akt sprawy wynika, 
że bywał wobec niej agre-
sywny. Między 28-latkiem 
a jego partnerką dochodziło 
do kłótni. Śledczy ustalili, że 
oboje nadużywali alkoholu 
i narkotyków. Matka dziew-
czyny nie akceptowała jej 
partnera. Podczas śledz-
twa Jarosław B. zapewniał, 
że nigdy nie uderzył swojej 
partnerki. Zaprzeczał też, by 
brali narkotyki i nadużywali 
alkoholu.

Prowadzący sprawę usta-
lili jednak, że feralnego dnia 
było inaczej. Jarosław B. spo-
tkał się z dziewczyną na sta-
cji benzynowej. Wypili kilka 
piw, po czym pojechali do 
wynajmowanego mieszka-
nia. – Piliśmy piwo, wzięli-
śmy prysznic, uprawialiśmy 
seks. Ona wzięła jakieś leki. 
Kiedy rano się obudziłem, 
już jej nie było – wyjaśniał 
śledczym Jarosław B.

Z aktu oskarżenia wynika 
jednak, że 28-latek napasto-
wał swoją partnerkę. Kobieta 

nie miała jednak ochoty na 
seks. Skarżyła się na złe sa-
mopoczucie. Pomimo tego 
Jarosław B. wciąż próbował 
ją rozbierać. Dziewczyna 
postanowiła więc wyjść 
z mieszkania. Wtedy właśnie 
miało dojść do szarpaniny. 
Para kłóciła się stojąc przy 
otwartym oknie. Dziew-
czyna uderzyła 28-latka, 
a wtedy on chwycił ją i wy-
pchnął przez okno – ustaliła 
prokuratura. Kobieta spadła 
na trawnik, co najprawdo-
podobniej uratowało jej 
życie. Interweniujący na 
miejscu policjanci zwrócili 
uwagę, że miała ze sobą to-
rebkę. Potwierdzałoby to, że 
zamierzała wyjść z mieszka-
nia.

Kobieta nie straciła przy-
tomności. Powiedziała po-
licjantom, że brała narko-
tyki i piła alkohol. Wyjaśniła 
również, jak znalazła się na 
trawniku. Policjanci zatrzy-
mali jej chłopaka. Jarosław B. 
do niczego się nie przyznał. 
Przekonywał, że jego part-
nerka sama wypadła przez 
okno. Upadek zakończył 
się dla niej złamaniem krę-
gosłupa i szeregiem innych 
urazów.

Sprawą Jarosława B. zaj-
mował się Sąd Okręgowy 
w Lublinie. Za usiłowanie 
zabójstwa grozi nawet doży-
wocie. Wyrok zostanie ogło-
szony 9 grudnia.

  JSZ

To on zdewastował kościół
ZŁAPANY Policja zatrzymała 
młodego mężczyznę, który 
będzie odpowiadał przed 
sądem za zniszczenia, jakich 
dokonał na terenie łęczyń-
skiej parafii.

– Trudno powiedzieć, czy 
to zrobiła ta sama osoba, ale 
prawdopodobnie tak było 
– mówił nam kilka dni temu 
ks. Andrzej Majchrzak, pro-
boszcz Parafii pw. św. Marii 
Magdaleny w Łęcznej mając 
na myśli dwa akty wandali-
zmu.

W połowie listopada du-
chowny zgłosił na policji, że 
zostały wybite lampy i oczka 
oświetleniowe zamontowa-
ne przy wejściu do kościo-
ła. Kolejne zawiadomienie 
miało miejsce w miniony 
czwartek. Tym razem cho-
dziło o zniszczenia są na 
terenie zakrystii. – Podczas 

drugiego ataku wandali-
zmu ktoś porozbijał szyby 
w oknach w zakrystiach. Po-
rozrzucał też święte obrazki, 
które leżały na parapecie 
– opisywał proboszcz parafii.

Nic nie zginęło, ale uszko-
dzona została także fasada 
świątyni. Przy jednej z figur 
umieszczonej w niszy wi-

doczne jest wgłębienie. Zaś 
przy stojącym przed wej-
ściem do kościoła krzyżu 
leży kamień, na którym są 

jeszcze widoczne ślady ja-
snej farby.

Straty zostały oszacowane 
na kwotę 1500 złotych.

Dziś już wiadomo, że za 
te czyny będzie odpowia-
dał 18-letni mieszkaniec 
Łęcznej. – Mężczyzna został 
zatrzymany, a następnie 
przewieziony do policyjnej 
celi – podaje policja i do-
daje, że to on dokonał oby-
dwu ataków. – Dzisiaj z kolei 
policjanci przedstawią mu 
zarzut uszkodzenia mienia 
poprzez wybicie szyb. Za ten 
czyn zgodnie z kodeksem 
karnym grozi kara do 5 lat 
pozbawienia wolności – do-
dają mundurowi.

– Na pewno chciałbym się 
dowiedzieć, jakie pobudki 
kierowały tą osobą – mówił 
nam proboszcz.

 SKO, AA

Policjant i gang handlujący bronią

Śledczy rozbili gang 
handlujący bronią 
i narkotykami. Za-
trzymano kilkanaście 

osób. Wśród nich jest poli-
cjant z naszego regionu. 

– Funkcjonariusz ten 
pełnił służbę patrolową 
w posterunku w Nałęczo-
wie. Miał 16 lat służby. Nie-
zwłocznie po otrzymaniu 
informacji o jego zatrzy-
maniu, został zawieszony 
w czynnościach służbo-
wych, po czym wszczęto 
procedurę wydalenia go 

ze służby, w konsekwen-
cji której został zwolniony 
– informuje podkom. Ewa 
Rejn-Kozak, oficer prasowy 
KPP w Puławach.

Ś l e d z t w o  w  s p r a w i e 
gangu prowadzi Prokura-
tura Krajowa. Na jej polece-
nie, policjanci z CBŚP oraz 
funkcjonariusze Służby 
Kontrwywiadu Wojskowego 
zatrzymali 16 osób. Z usta-
leń śledczych wynika, że 
grupa działała na terenie 
Mazowsza i województwa 
lubelskiego. Zajmowała się 

głównie handlem bronią, 
amunicją i narkotykami.

Jak informuje Prokuratu-
ra Krajowa, u zatrzymanych 
zabezpieczono 46 jednostek 
broni palnej w tym 9 sztuk 
broni maszynowej oraz 15 
sztuk broni długiej. Do tego 
należy dodać ponad 20 tys. 
sztuk amunicji.

Wcześniej, podczas opera-
cji specjalnej policjanci odna-
leźli 52 jednostki broni palnej, 
ponad 9 tys. sztuk amunicji, 
granat hukowy, a także 2 kg 
marihuany i haszyszu.

Zatrzymanym postawio-
no zarzuty dotyczące m.in. 
udziału w zorganizowanej 
grupie przestępczej o cha-
rakterze zbrojnym, handlu 
oraz posiadania broni palnej 
i amunicji, oraz handlu nar-
kotykami. Za te przestępstwa 
grozi do 12 lat więzienia.

Na wniosek prokuratury 
sąd aresztował 12 podejrza-
nych. Trzy kolejne osoby są 
pod dozorem policji. Śledczy 
nie wykluczają kolejnych za-
trzymań w tej sprawie. 

 JSZ

To 18-latek z Łęcznej dwa 
razy dewastował miejscowy 
kościół

FOT. POLICJA

Kolejny dzień
nie ratują życia

OCHRONA ZDROWIA Pracujemy ponad siły, miejsca zapełniają się błyskawicznie – skarżą się pracownicy SOR-u przy 
al. Kraśnickiej w Lublinie. To efekt masowych zwolnień lekarskich na SOR w SPSK4. W innych szpitalach też kończą się wolne łóżka

Katarzyna Prus

Wczoraj przed-
s t a w i c i e l e 
pracowników 
SOR przy Ja-

czewskiego w Lublinie spo-
tkali się z dyrekcją szpitala. 
Nie przyniosło to jednak 
żadnych zmian dla pacjen-
tów. Oddział nadal pracuje 
w minimalnym zakresie, 
przyjmuje tylko chorych 
z udarami i zawałami, po 
wcześniejszym uzgodnie-
niu z lekarzem dyżurnym. 
Większość z blisko 60 pra-
cowników jest na L4 aż do 
przyszłego tygodnia.

– Dzisiejsze spotkanie było 
głównie poświęcone kwe-
stiom finansowym. Dyrekcja 
przedstawiła propozycję od-
rębnego dodatku związane-
go z pracą na SOR w okresie 
pandemii, która jest wów-
czas znacznie cięższa. To do-
datek do każdej godziny dy-
żuru dla wszystkich pracow-
ników tego oddziału – mówi 
Alina Pospischil, rzeczniczka 
SPSK4 w Lublinie. Doda-
je: – Na razie nie podajemy 
wysokości tego dodatku, bo 
nad tą propozycją mają się 

zastanowić pracownicy. Na 
najbliższy czwartek jest pla-
nowane kolejne spotkanie, 
na którym pracownicy mają 
przedstawić swoje stanowi-
sko.

Na zwolnieniach lekar-
skich jest 59 z 88 pracow-
ników SOR – pielęgniarki, 
ratownicy medyczni, sa-
nitariusze i rejestratorki. 
– Większość tych zwolnień 
obowiązuje do 6-7 grudnia. 
W związku z tym do tego 
czasu zasady pracy SOR 
w naszym szpitalu raczej 
się nie zmienią – zaznacza 
rzeczniczka SPSK4.

Pracownicy SOR wysła-
li wczoraj komunikat do 
mediów, ale nie odnieśli 
się w nim do propozycji 
dyrekcji. Czytamy w nim 
natomiast, że czwartko-
we spotkanie traktują jako 
„rozmowy ostatniej szansy”. 
Podkreślają, że pielęgniarki 
i ratownicy od 14 lat dostają 
taki sam dodatek za pracę na 
SOR – 300 zł brutto, a sanita-
riusze i rejestratorki – 150 zł 
brutto, podczas gdy lekarze 
jeszcze w czerwcu dostali 
dodatkowe pieniądze.

Tymczasem przez ogra-
niczenia przy Jaczewskiego, 
inne szpitale mają problem. 
– Tak naprawdę cały ciężar 
przyjmowania pacjentów 
po wyłączeniu SOR-u przy 
Jaczewskiego spadł na nas. 
Weekend był bardzo ciężki, 

w poniedziałek to samo. Pra-
cujemy ponad siły, miejsca 
u nas zapełniają się błyska-
wicznie, a nie bardzo mamy 
gdzie odsyłać pacjentów, bo 
miejsca w szpitalach powia-
towych też są ograniczone 
– mówi nam pracownik SOR 

przy al. Kraśnickiej w Lubli-
nie.

– W ubiegły weekend było 
więcej przyjęć pacjentów niż 
zazwyczaj, ale nie ma jesz-
cze paraliżu. Obecnie zajęte 
są już wszystkie miejsca in-
ternistyczne, są też dostaw-
ki. Mamy pewną rezerwę 
miejsc na chirurgii – mówi 
Barbara Stefaniak-Klimek, 
zastępca dyrektora ds. lecz-
nictwa szpitala w Świdniku.

– Mamy po kilka miejsc 
wolnych na różnych oddzia-
łach, m.in. ortopedii czy uro-
logii. Ta lista jest na bieżąco 
aktualizowana i przekazy-
wana do urzędu wojewódz-
kiego – zaznacza Wioleta 
Wojciechowska, rzeczniczka 
szpitala w Lubartowie.

– Na razie nie mieliśmy 
sygnałów, żeby w którymś 
szpitalu były jakiekolwiek 
zastoje w przyjmowaniu pa-
cjentów czy kolejki karetek. 
Jesteśmy w stałym kontak-
cie w z dyrektorami szpitali, 
którzy na bieżąco informują 
o wolnych miejscach – mówi 
Agnieszka Strzępka, rzecz-
niczka wojewody lubelskie-
go.

SOR w szpitalu przy Ja-
czewskiego nie działa od 
piątku

FOT. PAWEŁ BUCZKOWSKI
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Na co miejscy radni 
chcą wyprosić pieniądze

FINANSE Prezydent Lublina dostał od radnych długą listę próśb o dopisanie różnych 
wydatków do miejskiego budżetu na przyszły rok. Wśród nich jest przebudowa ul. Zana 
i Podwale oraz większe pieniądze na żużel. Prezydent musi się do tego odnieść do jutra 

Dominik Smaga

Dokładnie tak wy-
gląda dzielenie 
miejskiej kasy. Do 
połowy listopada 

prezydent układa wstępną 
listę wydatków na kolejny 
rok. Lista trafia do komisji 
Rady Miasta, które mogą 
wnioskować o dopisanie lub 
skreślenie jakichś wydatków. 
Wszystkie te prośby trafiają 
później na biurko prezyden-
ta razem z rekomendacją 
Komisji Budżetowo-Ekono-
micznej, która wskazuje, że 
ten wniosek uważa za słusz-
ny, a tamten opiniuje nega-
tywnie. Jesteśmy właśnie na 
tym etapie. Radni zgłosili 
swoje wnioski, komisja je 
oceniła, prezydent dostał to 
na biurko. 

O co proszą radni?
Zacznijmy od wniosków, 

które zostały pozytywnie za-
opiniowane przez Komisję 
Budżetowo-Ekonomiczną. 
Widać w nich sporo próśb 
o remonty w szkołach, 
apele o inwestycje drogowe 
i mniejsze remonty w dziel-
nicach.

Większe prośby drogowe: 
• sygnalizacja na skrzyżo-
waniu ul. Bohaterów Wrze-
śnia i ul. Zelwerowicza (400 
tys. zł), • dodatkowe pasy 
do skrętu z al. Witosa w Do-
świadczalną (od strony cen-

trum i od strony Świdnika, 
200 tys. zł), • rozbudowa 
Raszyńskiej (pierwszy etap, 
7 mln zł), • budowa jezd-
ni z chodnikami i oświe-
tleniem w ul. Hajdowskiej 
(2 mln zł),

Remonty ulic: • Wrocław-
skiej (800 tys. zł), • Podwale 
(700 tys. zł), • Poturzyńskiej 
(400 tys. zł), • Husarskiej (280 
tys. zł, z budową parkingów), 
• Wiejskiej od Malczewskie-
go do Koryznowej (200 tys. 
zł), • Mackiewicza (180 tys. 
zł), • części ul. Wyżynnej 
(120 tys. zł), • wymiana na-
wierzchni ul. Grodzickiego 
(90 tys. zł),

Mniejsze prośby drogowe: 
• budowa jezdni i chodnika 
ul. Królowej Bony od Zyg-
munta Augusta do Władysła-
wa Jagiełły (500 tys.), • asfalt 
dla ul. Stary Gaj (600 m od 
ogrodu „Leśna Polana” do 
lasu, 120 tys. zł),

Wnioski o oświetlenie: • 
ulic na Tatarach (250 tys. zł), • 
Dożynkowej od Orzechowej 
do granic miasta (15 tys. zł), • 
przejścia przez Głęboką przy 
nowych obiektach UMCS 
(65 tys. zł), • ul. Zadębie do 
ul. Kasprowicza (50 tys. zł).

Remonty chodników: • ul. 
Glinianej (550 tys. zł), • Ka-
zimierza Wielkiego (250 tys. 
zł), • Lubartowskiej od al. So-
lidarności do skrzyżowania 

z Ruską i Biernackiego (100 
tys. zł),

Zmiany w dzielnicach: 
• montaż automatycznych 
słupków blokujących wjazd 
pojazdów nieuprawnionych 
na Stare Miasto (370 tys. zł), 
• urządzenie skweru przy 
Montażowej 12, 14 i 16 (800 
tys. zł, jest też wniosek o roz-
łożenie tego na dwa lata: 200 
tys. zł w roku przyszłym i 600 
tys. zł w roku 2023), • remont 
klatki schodowej w bloku 
socjalnym przy Mełgiew-
skiej 40 (20 tys. zł), • zakup 
ławek i koszy na śmieci dla 
dzielnic: Kalinowszczyzna, 
Tatary, Felin, Hajdów-Za-
dębie i Ponikwoda (50 tys. 
zł), • odnowa parkingu przy 
Lwowskiej 10 (100 tys. zł), • 
budowa schodów przy ul. 
Lipińskiego 5-7 (60 tys. zł), • 
budowa brakujących chod-
ników w ul. Dożynkowej (100 
tys. zł), 

W obiektach oświato-
wych: • szafki na ubrania 
i podręczniki do szatni pod-
stawówki przy ul. Róży Wia-
trów (150 tys. zł), • rozbudo-
wa monitoringu w szkole 
przy Róży Wiatrów (25 tys. 
zł), • drzwi przeciwpożarowe 
dla archiwum i serwerowni 
szkoły przy Róży Wiatrów (10 
tys. zł), •remont kuchni i sto-
łówki w szkole przy Plażowej 
(900 tys. zł, jest też wniosek 

na 1,4 mln zł), • nowe ogro-
dzenie przedszkola im. Ku-
busia Puchatka przy ul. Gra-
żyny (200 tys. zł), • remont 
kuchni i stołówki w podsta-
wówce przy Kosmowskiej 
(220 tys. zł), • dojazd do 
szkoły przy Bursztynowej 
(80 tys. zł), • cyklinowanie 
i lakierowanie parkietu sali 
gimnastycznej V LO (60 tys. 
zł), • modernizacja boisk 
szkolnych przy Elsnera (800 
tys. zł), 

Zieleń i inne prośby: • 
leczenie starodrzewu na 
zabytkowym cmentarzu 
przy Pszczelej (30 tys. zł), • 
„uporządkowanie zieleni” 
w ciągu ulic: Stary Gaj, Kręż-
nickiej i Pasiecznej (80 tys. 
zł), • drzewa dla os. Botanik 
(60 tys. zł), • zakup trybun 
mobilnych na 800 osób 
dla boiska przy Magnolio-
wej (250 tys. zł), • festyn dla 
dzielnicy Zemborzyce (30 
tys. zł), • dotacja dla DDK 
Węglin na festyn dla Sła-
wina (15 tys. zł), • wsparcie 
dla zespołu „Mały Głusk” na 
bieżącą działalność i udział 
w koncertach (50 tys. zł), • 
wsparcie dla kuchni i schro-
niska bractwa im. Brata Al-
berta (30 tys. zł), • pieniądze 
na całoroczne utrzymanie 
skweru poświęconego Ko-
ściuszce (Krężnicka 125, 20 
tys. zł).

Bez pozytywnej opinii
Prezydent dostał również 

te wnioski komisji, które nie 
uzyskały pozytywnej opinii 
Komisji Budżetowo-Ekono-
micznej lub zostały przez nią 
ocenione negatywnie. Ich 
lista jest o wiele dłuższa, więc 
wymieniamy tylko wybrane.

Wśród nich jest  apel 
o zwiększenie do 4 mln zł 
kwoty przeznaczonej na 
wsparcie dla lubelskiego 
klubu żużlowego. Mimo 
wcześniejszej prośby rad-
nych o 4 mln zł, prezydent 
zarezerwował na „promocję 
miasta poprzez sport” 2,7 
mln zł (głównie dla żużla).

Pozytywnej opinii nie 
dostały też wnioski o to, by 
uwzględnić w przyszłorocz-
nym budżecie • budowę tzw. 
starej Nałkowskich (5 mln 
zł), • remont lub przebudo-
wę ul. Zana od Nadbystrzyc-
kiej do Filaretów (3 mln zł), • 
przebudowę ul. Wallenroda 
(4 mln zł), • klimatyzację hali 
Globus (2 mln zł), • wstępną 
dokumentację dla nowej hali 
widowiskowo-sportowej 
(100 tys. zł), • nowy asfalt na 
Janowskiej od zjazdu w ul. 
Stary Gaj do Żeglarskiej (600 
tys. zł), • projekt basenu dla 
szkoły na Felinie (200 tys. zł), 
• sygnalizację na skrzyżo-
waniu ul. Węglarza z ul. Wa-
lecznych, • wybieg dla psów 

nad Bystrzycą przy ul. Meda-
lionów (40 tys. zł), • budowę 
domu kultury na os. Rudnik 
(1 mln zł), 

Czas na ruch 
prezydenta

D o  c z w a r t k u  p r e z y-
dent Krzysztof Żuk musi 
się odnieść do wszystkich 
przekazanych mu wnio-
sków i wskazać te, które 
jest w stanie choćby czę-
ściowo uwzględnić w pro-
jekcie przyszłorocznego 
budżetu. Już wiadomo, że 
zdecydowanej większości 
nie uwzględni, bo tak jest 
co rok, a tym razem może 
być jeszcze trudniej. Ratusz 
spodziewa się, że przyszło-
roczne dochody Lublina 
będą o 11 proc. mniejsze od 
tegorocznych, za co obwinia 
wprowadzane przez rząd re-
formy pod szyldem „Polski 
Ład”.

– To niestety zmusza nas 
do mocnych ograniczeń 
– przyznaje radny Bartosz 
Margul, szef Komisji Bu-
dżetowo-Ekonomicznej, 
który w proteście przeciw 
reformom zgłosił wniosek 
o wpisanie do budżetu Lu-
blina 100-milionowej „re-
zerwy na wykonanie prze-
budowy lub remontu 100 
ulic i chodników” „w przy-
padku likwidacji programu 
Polski Ład”.

F
O

T
. 
T
P
J/

A
R
C
H
IW

U
M



5Lublin  środa 1 grudnia 2021

Najlepiej wyszedł deweloper
CIĄG DALSZY Niemal 6,6 mln zł zarobiło miasto sprzedając jednemu z deweloperów działkę 

przy al. Długosza. Pieniądze z transakcji miały zostać przeznaczone na remont stadionu 
Lublinianki. Większość pieniędzy została już wydana. Czy na stadion?

Dominik Smaga

Było lato 2012 roku, 
gdy prezydent mia-
sta ogłosił, że ma 
pomysł na to, skąd 

wziąć pieniądze na remont 
zdegradowanego stadionu 
Lublinianki, najstarszego 
z lubelskich klubów spor-
towych. Stadion należał do 
miasta, podobnie jak kilku-
hektarowa działka u zbiegu 
ul. Leszczyńskiego i al. Dłu-
gosza. Prezydent oznajmił, 
że chce wykroić z tej działki 
i sprzedać pół hektara.

Co obiecywał Ratusz
– Wydzielimy część nie-

ruchomości znajdującą się 
naprzeciw dawnego kina 
Kosmos. Tę, którą da się dzi-
siaj opisać jako teren pod 
inwestycje komercyjne takie 
jak biura, usługi, handel 
czy mieszkania – wyjaśniał 
Krzysztof Żuk. – Nierucho-
mość zostałaby sprzedana, 
a dochód z transakcji byłby 
wprowadzony do Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
z przeznaczeniem na mo-

dernizację stadionu – mówił 
prezydent. – MOSiR szacuje 
koszty modernizacji Lubli-
nianki na kwotę 5 mln zł.

Do takiej transakcji pre-
zydent potrzebował zgody 
Rady Miasta. Żaden z rad-
nych nie zagłosował przeciw 
temu pomysłowi i w czerw-
cu 2013 r. rada dała Żuko-
wi zielone światło. Nieco 
wcześniej, w kwietniu 2013 
r. Urząd Miasta wydał decy-
zję o ustaleniu warunków 
zabudowy, która była niejako 
gwarancją dla przyszłego na-
bywcy, że będzie mógł zabu-
dować tę działkę. 

Teren kupił deweloper
Grunt wystawiono na 

przetarg we wrześniu 2013 r. 
z ceną 6,9 mln zł, ale nie zna-
lazł się nikt chętny, tak jak za 
drugim razem. 

Za trzecim razem, gdy 
Urząd Miasta obniżył cenę 
wywoławczą działki do 6,5 
mln zł, nieruchomość udało 
się sprzedać. Jej nabywcą 
został lubelski przedsiębior-
ca Wojciech Barczentewicz, 

który jako jedyny stanął do 
licytacji. Działkę sprzedano 
za niecałe 6,6 mln zł. Obec-
nie stoi tu budynek.

Gdzie są te efekty?
Co stało się z pieniędzmi 

ze sprzedaży, które według 
obietnic prezydenta miały 
być wydane na moderni-
zację obiektów sportowych 
przy ul. Leszczyńskiego? 
O rozliczenia wystąpił do 
prezydenta miejski radny 
Marcin Nowak (klub prezy-
denta Żuka), wiceprzewod-
niczący Rady Miasta, który 
nie jest zadowolony z obec-
nego wyglądu stadionu.

– Istniejący stan rzeczy 
zdaje się być całkowicie od-
mienny od planowanych 
działań, co wielokrotnie ak-
centowane było w kręgach 
związanych ze środowi-
skiem sportowym – wytyka 
prezydentowi radny Nowak.

W Ratuszu się zgadza
Tymczasem Ratusz twier-

dzi, że pieniądze ze sprzeda-
ży działki przeznaczono… 

właśnie na obiekty przy 
Leszczyńskiego. Urząd Mia-
sta wymienia tu dwanaście 
inwestycji, z których więk-
szość to projekty z budżetu 
obywatelskiego przeforso-
wane dzięki mobilizacji kibi-
ców Lublinianki. 

Oprócz obywatelskich 
pomysłów Urząd Miasta 
wlicza do rachunku rów-
nież wykonanie remontu 
w budynku klubowym, 
oświetlenie i nawodnienie, 
modernizację hydrantów 
w pawilonie Lublinianki, 
zaprojektowanie i wykona-
nie piorunochronów. Listę 
zamyka dostosowanie szat-
ni w budynku KS Lublinian-
ka do wymogów federacji 
piłkarskiej FIFA.

Jeszcze trochę do wydania
– Suma kosztów ponie-

sionych na zrealizowanie 
wyżej wymienionych zadań 
wynosi 4,8 mln zł – oblicza 
w odpowiedzi dla radnego 
zastępca prezydenta miasta 
Mariusz Banach. Dodaje, że 
w tym miejscu trwa również 

remont węzła cieplnego, 
który został zakontraktowa-
ny na kwotę 121 tys. zł. W ten 
sposób Urzędowi Miasta 
wychodzi kwota 4,9 mln zł 
wydana na obiekty przy ul. 
Leszczyńskiego.

– Do zrealizowania po-
zostało 1,6 mln zł – stwier-
dza Banach. Na wydanie 
tej kwoty na rewitalizację 
obiektów miasto ma czas do 
końca 2024 roku. Taki termin 
wyznaczył władzom Lublina 
wojewoda.

Na papierze jest ładnie
Kwoty wydane przez Ra-

tusz nie przełożyły się dotąd 
na efekt, którego oczekiwali 
kibice, czyli w pełni odno-
wiony stadion. Za pieniądze 
z budżetu obywatelskiego 
powstał nawet kompletny 
projekt modernizacji, a na 
jego podstawie Urząd Mia-
sta wydał w październiku 
pozwolenie na budowę.

W pozwoleniu mowa 
o  b u d y n k u  k l u b ow y m 
z szatniami, magazynami 
i lokalami komercyjnymi, 

które mają częściowo zaro-
bić na utrzymanie obiektu. 
Na budynku przewidziano 
trybuny dla 1903 kibiców. 
Mowa też o renowacji mu-
rawy oraz niepełnowymia-
rowej bieżni i przebudowie 
oświetlenia.

Znów nie ma pieniędzy
Na opisaną pozwoleniem 

budowę raczej się nie zanosi. 
Wstępne kosztorysy mówią, 
że kosztowałaby ponad 
30 mln zł. Miejska spółka 
MOSiR, która jest obec-
nie właścicielem stadionu, 
wprost przyznaje, że nie ma 
pieniędzy na takie inwesty-
cje. Sugeruje, że ich zdoby-
ciem mógłby się zająć klub 
Lublinianka. 

Z kolei prezes klubu mówi 
wprost, że obecnie pilniejszą 
potrzebą jest baza trenin-
gowa dla dzieci, a stadion 
musi czekać na lepsze czasy. 
Lepsze, czyli takie, gdy Lu-
blinianka będzie mieć całą 
kwotę potrzebną do budo-
wy, bo prezes nie zamierza 
zadłużać klubu.

O czym marzy ulica Zamojska
AKCJA Ktoś chce „mieć święty spokój”. Ktoś inny „zwiedzić Polskę”. Ktoś przyznaje, że „nie ma marzeń” 

M arzenia miesz-
kańców ulicy 
wiszą na kracie 
jednego z lo-

kali usługowych niedaleko 
Domu Handlowego Ru-
sałka (sklepu już nie ma, 
obecnie budynek przera-
biany jest na apartamenty). 
Kolorowe deseczki z wypa-
lonymi na nich życzenia-
mi ulokowały się między 
pasmanterią (jedną ostat-
nich w mieście) i sklepem 
z butami (działającym tu 
od 1959 roku).

Są marzenia zawodowe: 
„Skończyć szkołę”, „Dobre 
studia”, „Być Głównym In-
spektorem sanitarnym”, 
„Jutro nie iść do pracy”.

Są związane ze zdrowiem: 
„Koniec koronawirusa”, 
„Żeby mój chłopak wyzdro-
wiał na Covid”, „Nie choro-
wać przed śmiercią”.

Są takie bardziej przy-
ziemne:  „Zjeść masło”, 
„Nowy telefon”, „Pieniądze, 
bo teraz cienko”.

I te odzwierciedlające ży-
ciowe dramaty: „Spotkanie 
z tatą”, „Chcę żeby rodzice 
mnie zaakceptowali”, „Cof-
nąć czas”.

- Powiesiliśmy je wczoraj 
wieczorem. Ludzie zatrzy-
mują się i czytają. Żadne 
marzenie dotąd nie zniknę-
ło – cieszy się Dariusz Jedli-
na, lubelski przedsiębiorca, 
który uparł się prowadzić 
biznesy właśnie na Zamoj-
skiej. – Lubartowska umiera, 
inne handlowe ulice też. Zo-
stała tylko Zamojska. Chcę, 
by ta ulica jeszcze bardziej 

ożyła. Mamy na to kilka po-
mysłów.

Jedlina prowadzi mnie 
kilka metrów dalej, gdzie na 
parterze budynku powstało 
„Okno na dawna Zamojską” 
– z krótką i barwną historią 
ulicy o handlowo-rzemieśl-
niczych tradycjach. A potem 
jeszcze dalej, by pokazać sto-
jące przy sklepowych witry-

nach kwietniki. Wciąż zielo-
ne i kwitnące. 

- Chciałbym, by wszę-
dzie takie były, wzdłuż całej 
ulicy – zapowiada. I nie 
ma żadnych wątpliwości, 
że się uda. Podobnie jak 
we współpracy z miastem 
udało się przyciąć drzewa 
czy ustawić na ulicy dwa-
dzieścia śmietników. 

Idziemy jeszcze do pa-
smanterii, gdzie ekspedient-
ki próbują wkomponować 
w świąteczne dekoracje 

kolorowe ptaszki. Na warsz-
tatach z ceramiki zrobiły je 
dzieciaki z Zamojskiej. Bę-
dzie im miło jak swoje dzieła 
zobaczą w sklepowej witry-
nie. Tym bardziej, że w pie-
karni po przeciwnej stronie 
ulicy ceramiczne ptaszki na 
oknie już są. 

Zamojską chce zmieniać 
nie tylko Jedlina. Na pomysł 
spisania marzeń mieszkań-
ców wpadły uczennice klasy 
IV a Zespołu Szkół Plastycz-
nych im. C. K. Norwida w Lu-
blinie. To jedna z pięciu in-
stalacji. Akcję koordynowała 
Paulina Zarębska-Denysiuk, 
która na swoim koncie ma 
m.in. organizację Święta 
ulicy Zamojskiej.

- Najpierw skrzynki ma-
rzeń pojawiły się w kilku 
sklepach. Ludzie wrzucali 
tam swoje marzenia. Uczen-
nice robiły też ankiety na 
ulicy – opowiada Paulina. 
– A potem 85 marzeń wy-
palaliśmy na drewienkach 
z młodzieżą ze Stowarzysze-
nia Agape. 

Pozostałe instalacje to 
stworzone przez dzieci 
ceramiczne ptaki na po-
dwórkach i sklepowych wi-
trynach, obraz stworzony 
z rysunków dzieci na Lubar-
towskiej 79, a także kwiatowe 
girlandy i ławki z napisami 
(np. Dzień Dobry) – także na 
ul. Lubartowskiej.

AGNIESZKA MAZUŚ

- Powiesiliśmy je wczoraj 
wieczorem. Ludzie 
zatrzymują się i czytają. 
Żadne marzenie dotąd nie 
zniknęło – cieszy się 
Dariusz Jedlina, lubelski 
przedsiębiorca

FOT. GABRIELA KOWALSKA
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Powrót świętego Mikołaja
4 I 5 GRUDNIA Po rocznej przerwie wraca Orszak św. Mikołaja. Barwy korowód z towarzystwie postaci symbolizującej 
świętego biskupa z Miry przejdzie ulicami Lublina w niedzielę. Dzień wcześniej spotkanie w Centrum Spotkania Kultur, 

rozdanie nagród uzdolnionym plastycznie dzieciom i koncert. Wszystko to w rygorze sanitarnym

W  2020 roku 
w ogóle nie 
było orszaku, 
ze względu na 

trudną sytuację pandemicz-
ną. W tym roku jest nieco 
spokojniej więc postanowi-
liśmy podtrzymać tradycję 
uroczystego obchodzenia 
dnia św. Mikołaja – mówi ks. 
Piotr Kawałko, proboszcz 
Parafii pw. św. Mikołaja na 

Czwartku, główny organi-
zator grudniowego wyda-
rzenia. – Tegoroczny orszak 
będzie jednak w skromniej-
szym wydaniu. 

W niedzielę ulicami mia-
sta przejdzie mikołajowy 
korowód. -  Św. Mikołaj 
będzie niósł worek prezen-
tów, odwiedzi m.in. dzieci 
w Domu Dziecka przy ul. 
Sierocej, ul. Dymowskie-

go i ul. Słowikowskiego, 
a także małych pacjentów 
Uniwersyteckiego Szpitala 
Dziecięcego przy ul. Gębali 
oraz dzieci niepełnospraw-
ne i niewidome w Specjali-
stycznym Ośrodku Wycho-
wawczym przy ul. Hirszfel-
da – zapowiadają organiza-
torzy. 

Wydarzenie rozpocz-
nie się na Rynku Starego 

Miasta o godz. 14. Stąd 
uczestnicy orszaku przejdą 
ulicami: Królewską, Lubar-
towską, Czwartek, Szkolną 
i Słowikowskiego na plac 
przed kościołem św. Mi-
kołaj gdzie zaplanowano 
dalszą część wydarzenia. 
– Będzie ważenie św. Miko-
łaja, występy artystyczne, 
konkursy i pokaz sztucz-
nych ogni – zachęca do 

udziału proboszcz parafii 
na Czwartku. 

D z i e ń  w c z e ś n i e j , 
w CSK zostanie podsu-
m ow a n y  o g ó l n o p o l s k i 
konkurs plastyczny dla 
uczniów szkół  podsta-
wowych.  –  W tym roku 
otrzymaliśmy rekordowo 
dużo prac, bo aż 12,5 ty-
siąca – podlicza ks.  Ka-
wałko. 

Impreza w CSK rozpocz-
nie się o godz. 18. Przed 
publicznością wystąpią 
zespoły: „Leszczyniacy” 
i „Promyczki” oraz dzie-
cięce zespoły baletowe, 
Studio Tańca - GRAWiTAN. 
Gwiazdami wieczoru będą 
utalentowane muzycznie 
siostry Alicja i Aleksandra 
Tracz. 

 (AA)

Wandal z Botanika zatrzymany
SZEŚĆ ZARZUTÓW Nastola-
tek z Lublina odpowie za pod-
palenie sześciu wiat śmietni-
kowych. Spowodował straty 
szacowane na blisko 100 tys 
zł. Kilka miesięcy wcześniej 
podłożył ogień w wiacie, 
w której spał bezdomny. 

Do ostatnich pożarów do-
szło w rejonie ulic Relaksowej 
i Kasztelańskiej. Od początku 
ślady wskazywały na podpa-
lenie. Straty oszacowano na 

100 tys. zł. Kryminalnie usta-
lili, że za wszystkie pożary od-
powiada ten sam podpalacz. 

- 19-latek został zatrzyma-
ny pod koniec ubiegłego ty-
godnia. Usłyszał 6 zarzutów 
i w części przyznał się do po-
pełnienia przestępstw - infor-
muje ko. Kamil Gołębiowski, 
rzecznik KMP w Lublinie. 

Policjanci ustalili, że na-
stolatek był zatrzymywany 
w podobnej sprawie pod 

koniec stycznia. Podpalił 
wówczas wiatę, w której spał 
bezdomny. Na szczęście 
mężczyzna w porę wydostał 
się z płonącej wiaty. Jak usta-
lili policjanci, podpalacz był 
pod wpływem narkotyków. 

19-latek jest obecnie pod 
dozorem policji. Grozi mu 
do 5 lat więzienia. Policjanci 
sprawdzają czy młody męż-
czyzna ma na koncie więcej 
podpaleń.   JSZ

Zabawy znowu nie będzie
DECYZJA Władze Lublina zrezygnowały ostatecznie z organizacji imprezy sylwestrowej pod gołym niebem. Tłumaczą to nasileniem się epidemii 

i spodziewanymi obostrzeniami

Jeszcze w zeszłym ty-
godniu Urząd Miasta 
oficjalnie nie wyklu-
czał, że w ostatnią noc 

2021 r. zorganizuje imprezę 
dla mieszkańców. – Decyzja 
o organizacji sylwestra miej-
skiego uzależniona jest od 

rozwoju sytuacji epidemicz-
nej – stwierdzała w środę 
Anna Czerwonka z biura 
prasowego w lubelskim Ra-
tuszu.

W poniedziałek urząd 
potwierdził, że imprezy jed-
nak nie będzie. – W obliczu 

pogarszającej się sytuacji 
epidemicznej oraz nowych 
obostrzeń zapowiedzianych 
przez rząd podjęto ostatecz-
nie decyzję o rezygnacji z or-
ganizacji zabawy sylwestro-
wej – przekazała nam Anna 
Czerwonka. – Analizowali-

śmy różne rozwiązania, jed-
nak z uwagi na pogarszającą 
się od dłuższego czasu sytu-
ację epidemiczną mieliśmy 
świadomość, że organizacja 
wydarzenia w tradycyjnej 
formie najprawdopodobniej 
nie będzie możliwa.

Niektóre miasta już wcze-
śniej ogłosiły decyzję o rezy-
gnacji z zabaw w ostatnią noc 
roku. Zrobiła to m.in. War-
szawa i Wrocław. W Lublinie 
będzie to już drugi sylwester 
bez plenerowej imprezy or-
ganizowanej przez władze 

miasta. Przypomnijmy, że 
w zeszłym roku rząd ogłosił, 
że w nocy z 31 grudnia na 1 
stycznia „w godzinach od 19 
do 6 w całym kraju obowią-
zuje zakaz przemieszczania 
się”.

  (DRS)

Mandaty za wyścigi na Felinie 
SPEED Ponad 30 manda-

tów i dwa zabrane dowo-
dy rejestracyjne. To bilans 
weekendowej akcji policjan-
tów z lubelskiej drogówki 
Speed. Zatrzymywali kie-
rowców, którzy próbowali 
urządzić nielegalne wyścigi 
na Felinie.

Do interwencji doszło 
w sobotę, w rejonie strefy 
ekonomicznej i centrum 
handlowego Felicity. Ze-

brało się tam ponad 40 
s a m o c h o d ów.  K i e r ow -
cy wyjechali na ulice, by 
urządzić sobie nielegalne 
wyścigi. Na miejsce przy-
jechali jednak policjanci 
z lubelskiej drogówki oraz 
specjalnej grupy Speed. 

- Funkcjonariusze szybko 
zareagowali i w trakcie prze-
prowadzonych interwencji 
wystawili 36 mandatów kar-
nych, zatrzymali 1 prawo 

jazdy oraz 2 dowody rejestra-
cyjne - wylicza kom. Kamil 
Gołębiowski, rzecznik KMP 
w Lublinie.

Mandaty wystawiono 
głównie za nadmierną pręd-
kość. Policjanci interwenio-
wali również wobec jednego 
kierowcy, który prowadził 
samochód pod wpływem al-
koholu. Jego sprawa trafi do 
sądu.

JSZ

Dokumentacja i archiwiści. Sztuka gromadzenia
NAUKA Najstarsze fotografie Lublina będą przedmiotem jednego z wystąpień prezentowanych podczas dwudniowej konferencji naukowej. Organizatorzy 

zaprosili na nią historyków, archiwistów, muzealników i bibliotekarzy

Rok 1954. Stary most na 
Bystrzycy i wjazd na ul. 
Zamojską. Po prawej stronie 
widoczne zabudowania 
dawnej Fabryki Maszyn 
i Narzędzi Rolniczych W. 
Moritza

FOT. ZE ZBIORÓW MUZEUM HISTORII 
MIASTA LUBLINA - ODDZIAŁ MUZEUM 

NARODOWEGO W LUBLINIE

Rok 1916-1918. Dzisiejsza 
ul. Kunickiego i miejsce 
gdzie jest wiadukt kolejowyJutro zaczyna się wyda-

rzenie organizowane 
przez Archiwum Pań-
stwowe w Lublinie pod 

hasłem „Dziedzictwo ar-
chiwalne Lublina i Lubelsz-
czyzny. Ludzie, instytucje, 
dokumentacja”. Przez dwa 
dni specjaliści z różnych 
instytucji, które zajmują się 
archiwami i zbiorami doku-
mentów różnego typu, będą 
dzielić się swoją wiedzą i do-
świadczeniem.

- Rozwój nowych tech-
nologii związanych z cy-
f r ow y m  k o p i ow a n i e m 
materiałów archiwalnych 
to współczesne wyzwania 
stojące przed instytucja-
mi przechowującymi do-
kumentację historyczną. 
Chcielibyśmy przyjrzeć 

s i ę  d o t y c h c z a s ow e m u 
dorobkowi i potrzebom 
w zakresie digitalizacji 
archiwaliów, poszukując 
odpowiedzi  na pytanie 
o rolę archiwów, bibliotek 
i  muzeów Lublina i  Lu-
belszczyzny w procesie ich 
powszechnego udostęp-
niania – zapowiadali orga-
nizatorzy konferencji na 
którą zaprosili historyków, 
archiwistów, muzealników 
i bibliotekarzy oraz inne 

osoby badające i poznają-
ce zagadnienia z zakresu 
dziedzictwa archiwalnego 
regionu.

2 grudnia o godz. 10.15 
jako pierwszy wystąpi prof. 
dr hab. Waldemar Chorąży-
czewski (UMK w Toruniu) 
„Dziedzictwo archiwalne. 
Próba definicji terminu 
i kontekstu jego stosowa-
nia”. Kolejni prelegenci będą 
mówić między innymi o ma-
teriałach do dziejów Lubli-

na w zbiorach Biblioteki 
Litewskiej Akademii Nauk 
w Wilnie; losach aktów loka-

cyjnych Zamościa od XVI do 
XXI wieku czy o lubelskich 
archiwistach kościelnych 
i ich wkładzie w zachowanie 
dziedzictwa przeszłości. 

Pokazujemy archiwalne 
zdjęcia Lublina, które znajdą 
się w prezentacji mgr Mag-
daleny Piwowarskiej, która 
sięgnęła do zbiorów kiero-
wanej przez nią placówki 
– Muzeum Historii Miasta 
Lublina. 

 (OPRAC.)
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Prezydent Chełma też dostanie podwyżkę
PIENIĄDZE Z nieco ponad 10 do prawie 19 tys. zł brutto wzrośnie wynagrodzenie prezydenta Chełma Jakuba Banaszka. 

Zgodę na podwyżkę dali miejscy radni, którzy uchwalili także nowe stawki swoich diet
Zgodnie z uchwałą pre-

zydent będzie otrzymywał 
wynagrodzenie zasadnicze 
w kwocie 10 770 zł oraz do-
datek funkcyjny wynoszący 
3 450 zł. Do tego prezyden-
towi będzie przysługiwał do-
datek specjalny na poziomie 
30 proc. podstawy i dodatku 
funkcyjnego oraz dodatek 
stażowy. Łącznie daje to 
sumę blisko 19 tys. zł brutto.

Wzrosną także diety po-
bierane za udział w posie-
dzeniach przez członków 
Rady Miasta. Do tej pory 

szeregowi radni otrzymywali 
ok. 700 zł miesięcznie. Teraz 
ich wynagrodzenie będzie 
o ok. tysiąc złotych wyższe. 
Po nieco ponad 2 tys. zł będą 
otrzymywać szefowie dzia-
łających w radzie komisji. 
Wiceprzewodniczący rady 
będą zarabiać po 2,2 tys. zł, 
a jej przewodniczący – 3,1 
tys. zł (wszystkie kwoty brut-
to).

Prezydent i radni wy-
nagrodzenie w nowych 
stawkach otrzymają z wy-
równaniem od 1 sierpnia. 

Podwyżki w samorządach 
to efekt zmian w przepisach 
dotyczących wynagradzania 
osób pełniących najważ-
niejsze funkcje w państwie. 
Zmieniły się tzw. kwoty ba-
zowe, co oznacza, że mak-
symalne zarobki wójtów, 
burmistrzów, starostów 
i prezydentów miast oraz 
marszałków województw 
mogą wzrosnąć o 60 proc., 

z 12,5 tys. zł do nieco ponad 
20 tys. zł. Samorządowcy nie 
będą mogli przy tym zara-
biać mniej niż 80 proc. naj-
wyższej stawki. 

Z kolei dotychczasowa 
górna granica wysokości diet 
radnych wynosiła 2,684,13 
zł miesięcznie. Po zmianach 
wzrosła do 4 294,6 zł. Jest to 
2,4-krotność kwoty bazowej 
określonej w ustawie budże-
towej dla osób zajmujących 
kierownicze stanowiska 
państwowe, która aktualnie 
wynosi 1 789,42 zł. (TOMA)

Radni znów przeciwni lex deweloper
ZAMOŚĆ Po burzliwej dyskusji radni nie zgodzili się by PR-BUD Development przy ul. Wyszyńskiego w Zamościu 

wybudował mieszkania i lokale usługowe. Inwestor chciał to zrobić w trybie uchwały lex deweloper. To było drugie podejście, 
bo radni zajmowali się sprawą już w lutym. Inwestor zapowiada: znów pójdę do sądu

Działka przy ul. Wy-
szyńskiego w Za-
mościu, na której 
PR-BUD Develop-

ment chce postawić blok 
z maksymalnie 40 mieszka-
niami i 7 lokalami usługo-
wymi na parterze, to jeden 
z bardziej spornych gruntów 
w mieście. Sprawa toczy się 
od roku, bo to już wówczas 
inwestor zaczął się starać 
o zgodę rady miasta w try-
bie ustawy lex deweloper. 
Chce w ten sposób ominąć 
obowiązujący plan zagospo-
darowania i postawić blok 
wyższy niż pozwalają prze-
pisy. Radni mówią o kondy-
gnacji, inwestor precyzuje: 
chodzi o 2 metry.

Listopad jak luty
W lutym radni po raz 

pierwszy nie zgodzili się na 
pomysł inwestora, a ten po-
szedł do sądu.

Latem WSA w Lublinie 
uwzględnił skargę dewe-
lopera i stwierdził nieważ-
ność uchwały Rady Miasta 
Zamość. Podkreślił przy 
tym wadliwości uzasadnie-
nia podjętej przez radnych 
uchwały oraz podstaw od-
mowy. Formalnie wszystko 
trafiło do punktu wyjścia. 
Dlatego uchwała w sprawie 
ustalenia lokalizacji inwe-
stycji mieszkaniowej oraz in-
westycji towarzyszącej przy 
ul. Prymasa Stefana Wyszyń-

skiego w Zamościu ponow-
nie znalazła się w porządku 
poniedziałkowej sesji.

Dyskusja znów toczyła 
się wokół omawianej już 
w lutym sprawy zamiany 
działek, jakiej PR-BUD De-
velopment dokonał z sąsia-
dem, którym jest TBS. Do 
tego doszła sprawa przegra-
nej w sądzie i błędów jakie 
popełnili radni, źle uzasad-
niając poprzednio podjętą 
uchwałę. Jednak większość 
nie dała się przekonać, że 
inwestor spełnia wszelkie 
wymogi określane przez lex 
deweloper. Efekt głosowania 
był taki sam, bo 6 radnych 
głosowało „za” ustaleniem 
lokalizacji inwestycji, 15 było 
„przeciw”.

Za duży, za mało
Po przerwie powstał tekst 

i uzasadnienie uchwały 
w sprawie domowy ustalenia 
lokalizacji inwestycji miesz-
kaniowej oraz inwestycji 
towarzyszącej przy ul. Pry-
masa Stefana Wyszyńskiego 
w Zamościu. 15 radnych ją 
poparło, 5 było „przeciw”.

W uzasadnieniu radni 
wskazali między innymi na 
przeskalowanie budynku, to, 
że jest zbyt duży w stosunku 
do działki na której ma po-
wstać. Uważają, że planowa-
na inwestycja powinna być 
dopasowana do pobliskiego 
osiedla PR5, które powstało 

w latach 70. ubiegłego wieku 
i jest uznawane za cenne 
pod względem architekto-
nicznym. Chodzi im mię-
dzy innymi o to, że inwestor 
zakłada małą przestrzeń 
między budynkami, planuje 
usytuowanie miejsc parkin-
gowych na terenie sąsiada, 
czyli TBS.

Podobnie ma się z dojaz-
dem do wiaty śmietniko-
wej, który będzie się musiał 
odbywać z wykorzystaniem 
terenu sąsiada. Wyliczają 
też, że przeznaczenie ca-
łego parteru planowanego 
budynku na lokale usłu-

gowe to maksymalna po-
wierzchnia na jaką pozwa-
lają przepisy. I uważają, że 
to dowód na to, że inwesto-
rowi wcale nie chodzi o za-
spokojenie potrzeb miesz-
kaniowych ale potrzeby 
biznesowe.

Okazuje się, że to nie ko-
niec sprawy.

– Myślę, że w ciągu tygo-
dnia pójdziemy do sądu. 
Nasi prawnicy muszą się 
zapoznać z treścią uchwały 
i uzasadnieniem – zapowia-
da przedstawiciel inwestora, 
który podobnie jak radni nie 
zmienia zdania. Chce podjąć 

kroki identyczne jak po roz-
strzygnięciu na lutowej sesji.

Co z tymi działkami
Gdyby ktoś się zastana-

wiał, dlaczego grunt, na któ-
rym deweloper chce stawiać 
swój blok budzi takie emo-
cje, przypominamy stresz-
czając historię, która sięga co 
najmniej 2018 roku.

Miasto miało dwie wąskie 
działki przedzielone jeszcze 
węższą działką prywatną. 
O ile na miejskich można 
było coś stawiać, to inwesty-
cja na środkowej była wręcz 
niemożliwa. Dwa lata temu, 

na wniosek prezydenta, 
radni zgodzili się, by miejskie 
grunty wnieść aportem do 
Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego. Zrobili to przy 
drugim podejściu, ale sie 
zgodzili. A TBS porozumiał 
się z właścicielem środko-
wej: PR-BUD Development. 
I teraz, na mocy zamiany, 
zamiast trzech wąskich dzia-
łek, są dwie funkcjonalne. 
Mniejsza PR-BUD Develop-
ment i większa TBS.

Radni uważają, że w efek-
cie TBS ma mniej atrakcyj-
ną nieruchomość, a na całej 
operacji zyskał prywatny in-
westor.

Kto na kogo i gdzie
Atmosfera wokół inwesty-

cji przy ul. Wyszyńskiego jest 
gorąca. Jak wyliczali radni 
podczas poniedziałkowej 
sesji jest kilka procesów 
gdzie stronami są radni, TBS 
i deweloper. Prokuratura 
też została zainteresowana 
sprawą. Stało się to po tym 
jak inwestor zagroził rad-
nym karami finansowymi. 
Wzywał ich w ten sposób by 
zajęli się uchwałą dotyczącą 
jego inwestycji. Deweloper 
uważał, że wyrok WSA upra-
womocnił się już we wrze-
śniu a na październikowej 
sesji rada się sprawą nie zaj-
mowała. Stało się to teraz, 29 
listopada.

AGDY

Teren przy ul. Wyszyńskiego 
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Uchylili Samorządową Kartę Praw Rodzin 
BIAŁA PODLASKA Druga próba okazała się skuteczna dzięki głosom radnych Koalicji Obywatelskiej i Białej Samorządowej. – To jest wojna ideologiczna 

i tego nie unikniemy – ostrzegał tuż przed głosowaniem orędownik karty, radny Sławomir Potocki (Zjednoczona Prawica)

T
o klub Koalicji Obywatel-
skiej złożył projekt uchwały 
w sprawie uchylenia 

przyjętego w 2019 roku 
dokumentu. – Karta tak 
naprawdę nie wnosi nic i niko-
go nie chroni w naszym mie-
ście. Jest wyrazem naszych 
skostniałych poglądów – uważa 
Marta Cybulska-Demczuk, 
radna KO. Przypomnijmy, że 
w grudniu ubiegłego roku próbę 
uchylenia karty podjęło bialskie 
środowisko Inicjatywy Polskiej, 
ale w głosowaniu był remis.
Zapisów tego dokumentu od 
początku broni radny prawicy, 
Sławomir Potocki: – To jest 

wojna ideologiczna i tego nie 
unikniemy – ostrzega i zachęca 
kolegów z rady do lektury 
„Globalizacji Zachodniej 
Rewolucji Kulturowej” autor-
stwa Marguerite A. Peetersa. 
Orędownik przywołuje też 
słowa Jolanty Dobrzyńskiej 
z Narodowej Rady Rozwoju. 
– W 2019 roku pani pedagog 
mówiła, że na 9 polskich 
uczelniach były studia gendero-
we (…). Są już armie przeszko-
lonych ludzi, którzy czekają 
teraz na hasło. Działania 
destrukcyjne odbywają się na 
skalę globalną. A celem jest 
wyalienowanie człowieka 

poprzez zniszczenie rodziny. 
Mniejszości seksualne są 
elementem tej wojny – stwier-
dza Potocki. 
– Samorząd powinien być 
wolny od ideologii – odpowiada 
mu Bogusław Broniewicz (Biała 
Samorządowa), przewodniczą-
cy bialskiej rady. – Pytałem już 
podczas komisji, komu karta 
pomogła. Usłyszałem tylko, że 
nikomu nie zaszkodziła. Tak nie 
powinien działać samorząd. 
Nasze uchwały mają pomagać 
miastu i mieszkańcom. Skup-
my się na tym, aby było więcej 
ulic i chodników, aby mieszkań-
com żyło się lepiej.

Słów krytyki o Karcie było się 
więcej. – Nie chciałabym, 
abyśmy uzurpowali sobie 
prawo, by definiować czym 
jest rodzina. Polska zawsze 
była tolerancyjnym krajem 
– zwraca uwagę Cybulska-
-Demczuk. Przypomnijmy, że 
w karcie, rodzinę określa się 
jako związek kobiety i męż-
czyzny. – Czy mamy wyklu-
czać z rodzin ludzi którzy są 
w jakiś sposób inni? – pyta 
radna. W jej ocenie wiele zapi-
sów dokumentu odnosi się do 
aktów wyższego rzędu, m.in. 
Konstytucji czy ustaw związa-
nych z oświatą. Z kolei radny 

Mariusz Michalczuk (KO) ma 
inną propozycję zamiast karty 
przygotowanej przez instytut 
Ordo Iuris. – Zamiast tworzyć 
takie dokumenty bez wiążące-
go charakteru, dawajmy 
przykład swoim postępowa-
niem, zachowujmy się jak 
należy, bo zapisać może 
wszystko – uważa Michal-
czuk. 
Zdaniem klubu KO taka karta 
swoimi zapisami dzieli społe-
czeństwo. – Wszyscy jesteśmy 
za rodziną, ale bądźmy tole-
rancyjni dla wszystkich – ape-
luje Robert Woźniak, szef 
klubu KO. 

Ostatecznie 12 radnych Koalicji 
Obywatelskiej i Białej Samorzą-
dowej zdecydowało o uchyleniu 
karty. Wszyscy radni Zjednoczo-
nej Prawicy byli przeciwni. 
Z takiego obrotu sprawy 
zadowolone jest środowisko 
bialskiego koła Inicjatywy 
Polskiej, które zbierało podpisy 
pod uchyleniem dokumentu. 
– Cieszymy się, że nasze 
pomysły są brane pod uwagę, 
bo to dzięki presji obywateli 
karta zniknęła z Białej Podla-
skiej– zaznacza na koniec 
Jakub Motyczka z Inicjatyw 
Polskiej.

EWELINA BURDA

Jakub Banaszek
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Więcej za wywóz śmieci
BIAŁA PODLASKA Od przyszłego roku mieszkańcy zapłacą więcej za wywóz śmieci. Stawka nie wzrośnie jednak do 6,90 zł, 

jak proponował prezydent Michał Litwiniuk (PO), tylko do 5,72 zł. Będzie wyższa o „stopę inflacji”, jak chcieli radni Białej 
Samorządowej i Zjednoczonej Prawicy. – Jako samorząd mamy kolejną żabę do połknięcia –uważa prezydent

Ewelina Burda

Od stycznia ubiegłego 
roku w Białej Podlaskiej 
obowiązuje nowa metoda 
naliczania opłaty za gospo-
darkę odpadami. Stawka 
jest iloczynem zużytej wody 
z danej nieruchomości 
(średnia z poprzedniego 
roku) i kwoty 5,20 zł (mie-
sięcznie). Urzędnicy tłuma-
czyli, że to pozwoli uszczel-
nić system, bo obejmie 
wszystkich mieszkańców. 
Teraz, po niespełna dwóch 
latach jego funkcjonowania, 
władze miasta zapropono-
wały, by stawkę podnieść 
z 5,20 zł do 6,90 zł. 

– We wrześniu weszła 
w życie nowelizacja usta-

wy o utrzymaniu czystości 
i porządku. To wiąże się 
z obowiązkiem ponownego 
przyjęcia przez samorządy 
uchwał w zakresie gospo-
darki odpadami – tłumaczy 
prezydent Michał Litwiniuk. 
Urzędnicy wyliczyli też, że 
na koniec tego roku system 
będzie 2 mln zł na minu-
sie. W poprzednim roku ta 
„dziura” wyniosła 1,6 mln zł. 
– Co wpływa na cenę za od-
biór śmieci? To koszty pali-
wa i transportu. Niezliczona 
jest liczba wyjazdów cięża-
rówek do zakładu zagospo-
darowania odpadów. Do 
tego wzrosły koszty energii. 
W naszej miejskiej spółce 
Wod-Kan nawet o 82 proc. 

Poza tym inflacja odgrywa 
rola – wylicza prezydent. 
W jego ocenie „samorząd 
ma kolejną żabę do połknię-
cia”. Jednocześnie przeko-
nuje, że metoda „od ilości 
zużytej wody” sprawdza 
się. – To uszczelniło system. 
Opłata jest naliczana z każ-
dej zamieszkałej nierucho-
mości. Wcześniej brakowało 
nam kilku tysięcy mieszkań-
ców w systemie. 

Jednak przewodniczą-
cy rady zauważa, że już 
w ubiegłym roku system 
„nie spinał się”. – Dziwię się, 
że wówczas nie uaktualnili-
śmy stawki choćby o stopę 
inflacji – mówi Bogusław 
Broniewicz (Biała Samorzą-

dowa). W jego ocenie „dziura 
w systemie” wynika też ze 
spadku zużycia wody przez 
mieszkańców. Ostatecznie 
przewodniczący zapropo-
nował, by stawkę zwiększyć, 
ale do kwoty 5,72 zł, to zna-
czy o „stopę inflacji”. – Bądź-
my odpowiedzialni, czasami 
trzeba podejmować decyzje, 
które nie są popularne. Ale 
pamiętajmy też o kwotach, 
chodzi o podwyżkę o 1,70 zł. 
Ona nie jest taka ogromna 
– uważa z kolei radny Ma-
riusz Michalczuk (Koalicja 
Obywatelska). 

– Można pytać, czy to 
dużo, czy nie? Wystarczy 
pójść do sklepu po masło. 
W ciągu kilku tygodni to 

wzrost ceny o kilkaset pro-
cent. To obciąża budżety ro-
dzin – zwraca uwagę Robert 
Woźniak, szef klubu Koalicji 
Obywatelskiej. 

Radni  chwalą jednak 
zmianę metody. – Dobrze, 
że rada przyjęła taką metodą 
gospodarki odpadami. Ale 
jeśli chodzi o stawkę, to za-
sadne i logiczne jest, by pod-
nieść ją o stopę inflacji, tak 
aby nie zubażać budżetów 
domowych. O to powinni-
śmy głównie dbać jako radni, 
by nie drenować kieszeni 
obywateli – zaznacza z kolei 
radny Edward Borodijuk 
(ZP). 

– Nie da się dziś określić 
co do złotówki tych kosztów. 

Możemy brać pod uwagę 
analizy. Nie wiemy czy pa-
liwo będzie kosztowało tyle 
samo, jaka będzie inflacja. 
Ciągle rośnie stawka ubez-
pieczeniowa. Jest zbyt wiele 
zmiennych, które decydują 
o finalnym bilansie systemu 
– przyznaje na koniec prezy-
dent.

Ostatecznie stawka 

wzrośnie do 5,72 zł. 
Poprawkę przewodniczą-

cego Bogusława Broniewi-
cza poparli radni Białej Sa-
morządowej i Zjednoczonej 
Prawicy (w sumie 13 głosów 
„za”). 8 radnych było prze-
ciw, a jedna osoba wstrzy-
mała się od głosu. 

Stan wyjątkowy a rekompensaty 
dla rolników i myśliwych 

GRANICA Straty ponoszą koła łowieckie i rolnicy. Na obszarze objętym stanem wyjątkowym obowiązuje zakaz polowań. 
Starosta bialski, Mariusz Filipiuk (PSL) apeluje do rządu o zmianę przepisów, choćby w zakresie rekompensat 

Ewelina Burda

Od 2 września, czyli odkąd 
55 miejscowości w powiecie 
bialskim znalazło się w stre-
fie stanu wyjątkowego, my-
śliwi nie mogą tu polować, 
ani szacować szkód łowiec-
kich. 

– Proszę sobie wyobrazić, 
co się dzieje na tych obwo-
dach, gdzie od 3 miesięcy nie 
pojawiają się myśliwi. Zwie-
rzyna wyrządza tam wiele 
szkód – podkreśla Filipiuk. 
– Stan wyjątkowy oznacza 
zakaz poruszania się na tym 
obszarze z bronią. Poza tym 
myśliwi mieszkający w tej 
strefie nie mogą ze swoją 
bronią wyjechać w inne 
miejsca – dodaje starosta. 
O wszystkim poinformo-
wali go myśliwi, ale również 
rolnicy, którym m.in. dziki 
zniszczyły uprawy kukury-
dzy. Jednym z elementów 
szacowania szkód jest także 
sporządzenie dokumentacji 
fotograficznej. 

A na to dotychczaso-

we rozporządzenie 

w sprawie stanu 

wyjątkowego też nie 

zezwala. 
Samorząd wystąpił do pre-

miera o zmianę przepisów. 
– Zaapelowaliby, aby umoż-
liwić myśliwym prowadze-
nie gospodarki łowieckiej, 
czyli choćby organizowanie 
polowań – tłumaczy Filipiuk. 
– W sytuacji, gdy myśliwi nie 
mogą tego robić, odpowie-
dzialność za szkody powin-
no wziąć państwo. Nie wy-
obrażam sobie, by myśliwi 
ponosili koszty wypłaty od-
szkodowań – stwierdza sta-
rosta. W jego ocenie zarówno 
rolnicy, jak i myśliwi powinni 
zostać objęci rekompensata-
mi, które rząd wypłaca m.in. 
branży hotelarskiej z tere-
nów przygranicznych. 

O „patowej sytuacji” mówi 
też pełniący obowiązki łow-
czego w okręgu Biała Pod-
laska, Bartłomiej Kurkus: 
– Szkody łowieckie są nawet 

pięć razy większe niż w po-
przednim sezonie. Poza 
tym ceny tusz na skupach są 
bardzo niskie, tak napraw-
dę historycznie najniższe. 
Wpływy kół łowieckich też 
w związku z tym maleją. 
A koszty rosną – podkreśla 
Kurkus. On również uważa, 
że rządowe rekompensaty 
powinny objąć także jego 
branżę. 

Myśliwi argumentują rów-
nież, że 

wskutek niedawnych 

wojskowych manew-

rów po stronie biało-

ruskiej, dużo zwierzy-

ny przeszło na stronę 

polską. 

– Ta zwierzyna, jeśli utrzy-
ma się jej stan, będzie się 
rozmnażała. To się odbije 
w przyszłym sezonie na ko-
lejnych problemach rolni-

ków i myśliwych – obawia się 
Sebastian Santus z wojsko-
wego koła łowieckiego Łoś 
i podaje też przykład: – Jedno 
z kół na swoim obwodzie 
miało straty oszacowane na 
9 tys. zł w ubiegłym sezonie, 
teraz jest to 27 tys. zł.

Jerzy Jakubiuk, prezes koła 
Ogar precyzuje, że w ubie-
głym roku myśliwi z jego koła 
oszacowali straty u rolników 
na 60 tys. zł, a w tym sięgną 
120 tys. zł.

W odpowiedzi na apel sta-
rosty, kancelaria premiera 
przekazało sprawę Minister-
stwu Spraw Wewnętrznych 
i Administracji. „Propozycja 
(…) zakładająca wyłączenie 
broni posiadanej na pod-
stawie pozwolenia wyda-
nego w celach łowieckich 
z ograniczeń obowiązują-
cych na obszarze objętym 
stanem wyjątkowym (…), 
może utrudnić działania 
Straży Granicznej, Wojska 
Polskiego i Policji w zakresie 
realizacji zadań związanych 
z kryzysem migracyjnym na 

odcinku granicy państwowej 
z Białorusią” – pisze Anna 
Wilanek–Kińska, zastępca 
dyrektora Biura Ministra 
MSWiA. Jednocześnie wska-
zuje też, że „na wskazanym 
obszarze (…) szacowanie 
szkód łowieckich, wydaje 
się możliwe na podstawie 
obowiązujących przepi-
sów”. Resort wymienia ka-
talog podmiotów objętych 
rekompensatami w związku 
ze stanem wyjątkowym, ale 
myśliwych i rolników w nim 
nie ma. – MSWiA informo-
wało, że budowana zapora 
będzie przeszkodą dla dzi-
ków. Ale na terenie powiatu 
jej długość wyniesie tylko 2 
kilometry – zaznacza Prze-
mysław Bierdziński, dyrektor 
wydziału rolnictwa i środo-
wiska w starostwie. – Gene-
ralnie odpowiedź minister-
stwa wywoła jeszcze więcej 
pytań i nieścisłości – uważa 
urzędnik.

Łowczy okręgowy liczy 
jednak, że presja w tej spra-
wie przyniesie efekt.

Mieszkańcy wskazali nazwę, prezydent wybrał rondo
CHEŁM Radni przychylili się do prośby grupy mieszkańców o nadanie jednemu z miejskich rond imienia Wielkiej Orkiestry 

Świątecznej Pomocy. Wybrali jednak inną lokalizację, wskazaną przez prezydenta Jakuba Banaszka

Tomasz Maciuszczak

Pod obywatelskim projektem 
uchwały w tej sprawie podpisało 
się ok. pół tysiąca mieszkańców 
Chełma. Pomysłodawcy chcieli, by 
imię WOŚP otrzymało rondo 
w pobliżu Chełmskiego Domu 
Kultury u zbiegu ulic Słowackiego, 
Żwirki i Wigury, Bydgoskiej, 
Batorego i Stephensona. 
Wniosek został skierowany na 
poniedziałkowe obrady Rady 
Miasta. Jak pisaliśmy, załączono 
do niego pismo prezydenta Jakuba 
Banaszka, który powołując się na 
stanowisko urzędowego radcy 
prawnego pomysł zaopiniował 
negatywnie. Poszło o uchybienia 

formalne, a konkretnie o fakt, że 
zgodnie z uchwałą z 1964 roku 
miejsce, na terenie którego 
znajduje się wskazane rondo, nosi 
nazwę plac Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.
Prezydent podkreślił jednak 
„cenny charakter” obywatel-
skiej inicjatywy i zaproponował 
kilka rozwiązań tej sytuacji. 
Jednym z nich było nadanie 
imienia WOŚP innemu rondu 
położonemu w granicach 
miasta.
Tuż przed poniedziałkową sesją 
Banaszek złożył projekt uchwały, 
w którym zaproponował, by imię 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 

Pomocy nosiło rondo przy skrzyżo-
waniu ulic Lwowskiej i 15 Sierpnia 
oraz al. 3 Maja. Radni przychylili 
się temu wnioskowi. Chwilę 
wcześniej – co w tej sytuacji było 
formalnością – przegłosowali 
odrzucenie propozycji mieszkań-
ców.

To było totalne zasko-

czenie, ale jesteśmy 

zadowoleni. Mamy to, 

czego chcieliśmy 
– komentuje Grzegorz Gorczy-
ca, prezes Automobilklubu 
Chełmskiego i jeden z pomy-
słodawców inicjatywy. I doda-

je: – Chodziło nam przede 
wszystkim o uhonorowanie 
w naszym mieście Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Lokalizacja nie była tu najbar-
dziej istotna. A warto podkre-
ślić, że z ronda przy „chadeku” 
korzystają głównie chełmianie. 
Przez to u zbiegu Lwowskiej 
oraz 15 Sierpnia i 3 Maja za 
kilka lat będzie przebiegała 
południowa obwodnica Cheł-
ma, więc będzie tu większy 
ruch. Mamy pomysł na wygląd 
tego miejsca, jest sponsor 
gotowy zapłacić za iluminację. 
Będziemy o tym rozmawiać 
z Urzędem Miasta.

Jeden z finałów WOŚP w Chełmie
FOT. JACEK BARCZYŃSKI/ARCHIWUM
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Stawka większa o 10 złotych? 
KRAŚNIK 27 złotych od osoby za miesiąc. Taką nową stawkę „podstawową” za odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych zaproponował Urzędu 

Miasta Kraśnik. Jeśli na podwyżkę zgodzą się radni, to wyższa od 10 zł od obecnej stawka, zacznie ona obowiązywać od stycznia 2022 roku

Agnieszka Anton-Jucha

S taramy się, aby opła-
ty za śmieci były 
jak najmniejszym 
obciążeniem dla 

mieszkańców. Jednak rosną-
ce koszty związane z gospo-
darką odpadami powodują, 
że stawki te muszą wzrosnąć 
– tłumaczy Piotr Janczarek, 
zastępca burmistrza mia-
sta. – Zachowaliśmy ulgę 
dla rodzin wielodzietnych 
w wysokości 5 zł, a także 2 
zł dla mieszkańców domów 
jednorodzinnych posiada-
jących kompostowniki. Roz-
szerzamy też katalog usług 
w stosunku do ubiegłego 

roku i na wniosek mieszkań-
ców odpady zielone będą 
odbierane bezpośrednio 
z posesji przez firmę, która 
wygrała przetarg.

Propozycja burmistrza 
to 27 zł od osoby za mie-
siąc. – Biorąc pod uwagę 
również inne, niezależne 
od miasta czynniki, zwią-
z a n e  ze  w z ro s t e m  c e n 
energii i paliw oraz zmiany 
podatkowe, które powodu-
ją zmniejszenie dochodów 
miasta, zmuszeni byliśmy 
z a p r o p o n ow a ć  s t a w k ę 
o 10 zł wyższą niż dotąd 
obowiązująca. Pomimo tej 
propozycji i tak będziemy 

musieli do systemu odbio-
ru odpadów dopłacać z bu-
dżetu miasta ok. 2 mln zł 
– podlicza zastępca burmi-
strza. – Wiem, że ta propo-
zycja opłat będzie obcią-
żeniem dla mieszkańców, 
ale jest to konieczne dla 
prawidłowego funkcjono-
wania miasta. Ten system 
musi się bilansować, więc 
jeśli koszty są wyższe od 
wpływów z opłat od miesz-
kańców, to miasto musi 
znaleźć środki w budżecie 
i z nich dołożyć. W takiej 
sytuacji trzeba z czegoś 
zrezygnować, np. z wydat-
ków inwestycyjnych, środ-

ków na sprzątanie miasta, 
edukację, sport. Musimy 
więc dokonać wyboru jak 
zaspokoić potrzeby i ocze-
k i w a n i a  m i e s z k a ń c ów 
z jednej strony, a z drugiej 
jak najmniej dopłacać do 
gospodarki odpadami.

– Jeśli chodzi o temat od-
padów komunalnych, to nie 
zmieniam zdania. Uważam, 
że Związek Międzygminny 
„Strefa Usług Komunal-
nych”, do którego należy 
także miasto Kraśnik, po-
winien sam zajmować się 
odbiorem i zagospodarowa-
niem śmieci – uważa radny 
Paweł Kurek (Polska 2050). 

– W obecnej sytuacji przez 
wieloletnie zaniedbania lub 
świadome działania w zasa-
dzie jesteśmy zakładnikiem 
jednej firmy, która dyktuje 
warunki. Niestety: coraz 
wyższe koszty tej polityki 
pokrywamy my mieszkań-
cy. Wielokrotnie apelowa-
łem, prezentowałem analizy 
i składałem w tej sprawie 
interpelacje do pana bur-
mistrza, ale żadnych kon-
kretnych działań nie ma. 
Na moje pytania dotyczące 
przygotowania kraśnickiego 
przetargu w taki sposób, że 
eliminuje w zasadzie innych 
oferentów odpowiadano 

milczeniem lub w sposób 
wymijający. 

Rada Miasta Kraśnik zaj-
mie się tematem śmieci na 
najbliższej sesji, w czwartek 
9 grudnia. 

JEDNA OFERTA
Do przetargu ogłoszonego przez 
miasto na odbiór i zagospodaro-
wanie odpadów z terenu miasta 
(w okresie 24 miesięcy, począw-
szy od 1 stycznia 2022 r.) 
wystartowała tylko jedna firma 
– Ekoland z Kraśnika, z ceną 
brutto za usługę w wysokości 
19 418 508 zł. Ta sama firma 
odbiera kraśnickie śmieci do 
końca tego roku

W tym szpitalu jest najwięcej łóżek covidowych 
BIAŁA PODLASKA 230 – tyle łóżek covidowych rozwinął szpital w Białej Podlaskiej. – To najwięcej w województwie – mówi 

dyrektor Adam Chodziński i ostrożnie zapowiada, że sytuacja stabilizuje się

Tu nie ma się czym 
chwalić – podkreśla 
dyrektor, odnosząc 
się do liczby łóżek co-

vidowych. – Te łóżka konsu-
mują nam miejsca dla osób, 
które mają inne dolegliwości 
i również wymagają hospitali-
zacji – nie ukrywa Chodziński. 
W poniedziałek w obszarze 
Covid-19 przebywało tu 168 
PACJENTÓW, w tym 8 POD 
RESPIRATOREM. Wojewódzki 
Szpital Specjalistyczny mu-
siał przekształcić 6 swoich 
oddziałów na potrzeby pa-
cjentów zakażonych korona-
wirusem. – Na szczęście od 

kilku dni ta sytuacja zaczyna 
się stabilizować – zaznacza 
szef placówki. Kilka dni temu, 
szpital „uwolnił” już oddział 
urologiczny. A w tym tygo-
dniu zamierza przywrócić do 
normalnej pracy geriatrię lub 
oddział wewnętrzny. – Tych 
łóżek zachowawczych naj-
bardziej nam brakuje – doda-
je Chodziński. Jednocześnie 
zaznacza, że nie doszło do 
sytuacji, by osobom w stanie 
zagrożenia życia odmówiono 
hospitalizacji. – Utworzyliśmy 
oddział interdyscyplinarny, 
gdzie leczą medycy różnych 
specjalności. 

Dyrektor liczy, że w kolej-
nych tygodniach „uwolni” 
kolejne szpitalne oddziały 
pod warunkiem, że tenden-
cja spadkowa się utrzyma. 
– Przy tej największej fali 

staraliśmy się głównie za-
bezpieczać miejsca dla pa-
cjentów z powiatu bialskiego, 
radzyńskiego, parczewskiego, 
włodawskiego i łukowskie-
go. Odrobinę wspierały nas 

szpitale powiatowe. Uważam 
jednak, że w szpitalach po-
wiatowych za mało tych lóżek 
covidowych uruchomiono 
i większość tego ciężaru nasz 

szpital musiał wziąć na sie-
bie – nie ukrywa Chodziński. 
W jego ocenie, w kolejnych 
tygodniach tzw. „obszar covi-
dowy” w placówce powinien 
zmniejszyć się o połowę.

W niedzielę szpital orga-
nizuje Mikołajki z Punktem 
Szczepień. – Każdy w tym 
dniu będzie miał możli-
wość szczepienia przeciwko 
COVID-19 oraz przeciwko 
grypie – mówi Magdalena Us, 
rzeczniczka szpitala. W Białej 
Podlaskiej do tej pory w pełni 
zaszczepionych jest 49, 2 
proc. mieszkańców. 

 (EB)

Pomysły już mają. 
Teraz walczą o miliony

PUŁAWY Dwanaście nowych firm ze wschodniej Polski we wtorek spotkało się w Puławach, by zaprezentować swoje 
startupy przed panelem ekspertów. Najlepsze otrzymają szansę na pozyskanie milionowych dotacji z Polskiej Agencji 

Rozwoju Przedsiębiorczości

Radosław Szczęch

Aplikacje ułatwia-
jące kredytowanie 
gospodarstw rol-
nych, innowacyjne 

materiały przyjazne środo-
wisku, boty edukacyjne dla 
sprzedawców, nowe rodza-
je leków i kosmetyków – to 
tylko część tego, czym zaj-
mują się nowe firmy wspie-
rane przez Puławski Parku 
Naukowo-Technologiczny. 
Właściciele 12 startupów we 
wtorek prezentowali swoje 
pomysły biznesowe i odpo-
wiadali na trudne pytania 
ekspertów, walcząc o ich 
pozytywne rekomendacje. 
To warunek ubiegania się 
o najważniejsze, czyli milio-
nowe dotacje z PARP-u. 

Zanim młodzi przedsię-
biorcy stanęli na scenie, by 
bronić swoich biznespla-
nów, szlifowali je wspólnie 
z tzw. menedżerami inku-
bacji z PPNT. 

– Wszystkie te pomysły 
były wsparte konsultacjami, 

ich autorom przez ostat-
nie pół roku pomagaliśmy 
przeprowadzać badania na-
ukowe, oferowaliśmy szereg 
usług dopracowujących pro-
dukty, nad którymi pracują 
– tłumaczy Tomasz Szymaj-
da, prezes puławskiego tech-
noparku. Ta metoda wspie-
rania nowych firm przynosi 
efekty. – Od 2018 roku wpły-
nęło do nas 

ponad 2 tysiące po-

mysłów biznesowych, 

z których powstało 

ponad 270 spółek 

prawa handlowego. 

Większość z nich 

zostaje u nas, w Puła-

wach. 

Wśród dwunastki biorącej 
udział w aktualnej rundzie 
WAB (Wschodni Akcelerator 
Biznesu), znalazł się m.in. 
Mementor. – To bot, który sy-
muluje klienta. Korzystając 

z opracowanych przez nas 
algorytmów, pozwala uczyć 
sprzedawców właściwego 
podejścia. Nasza aplikacja 
rozwija ich umiejętności 
sprzedaży, uczy tego, jak 
właściwie prowadzić rozmo-
wę – mówi Karol Froń, jeden 
we współwłaścicieli Memen-
tora. 

Nowe narzędzie IT dla rol-
ników opracował natomiast 
Łukasz Czech z Królewskie-
go Dworu koło Parczewa: 
– Chcemy umożliwić rolni-

kom szybki i łatwy sposób 
pozyskania informacji o po-
tencjalnej zdolność kredy-
towej. Nasza aplikacja na 
podstawie otrzymanych da-
nych od klienta, w ciągu 15 
minut jest w stanie obliczyć, 

czy dany rolnik dostanie kre-
dyt, czy nie – mówi właściciel 
firmy AgroWe. 

Z kolei Piotr Dmuchowski 
z Princess Tree Analytics ofe-
ruje firmom narzędzie, które 
pozwoli sprawdzić m.in. 
zostawiany przez nie ślad 
węglowy oraz inne składo-
we wpływu, jaki dana firma 
wywiera na środowisko. – To 
tani i bezpieczny agrega-
tor do zbierania danych od 
firm, który może trafić do 
dużych graczy na rynku fi-
nansowym. Nasze modele 
cały czas dopracowujemy 
pozyskując partnerów na-
ukowych. Widzimy także 
zainteresowanie ze strony 
think thanków promujący-
mi kwestie środowiskowe 
– mówi pomysłodawca. Jak 
podkreśla, w przypadku 
osiągnięcia sukcesu, firma 
zostanie w Puławach i tutaj 
będzie płaciła podatki. 

O kapitał na rozwój starają 
się także specjalistki od ko-
smetyków oraz produktów 

leczniczych z Podkarpacia. 
– Wymyśliłyśmy nowy skład-
nik, surowiec, który może 
być dodawany do kosmety-
ków lub leków. Test przepro-
wadzony na komórkach po-
twierdził jego skuteczność. 
Nasz składnik reguluje mi-
krobiom skóry, pomagając 
osobom cierpiącym m.in. 
na łuszczycę – opowiada 
Magdalena Biesiadecka, mi-
krobiolog, współwłaścicielka 
spółki Orcideo. 

We wtorkowych przesłu-
chaniach wzięli udział także 
inni młodzi przedsiębiorcy, 
którzy pracują nad nowa-
torskimi rozwiązaniami dla 
różnych branż. O tym, któ-
rzy z nich otrzymają milion 
zł z PARP powinniśmy do-
wiedzieć się w pierwszym 
kwartale przyszłego roku. Co 
ważne, dotacja z agencji to 
nie jedyna możliwość pozy-
skania pieniędzy. Startupom 
z puławskiego technoparku 
przyglądają się także znane 
fundusze kapitałowe. 

Na 2296 dostępnych obec-
nie łóżek covidowych 
w województwie lubelskim 
zajętych jest 1823. Z kolei 
z 203 respiratorów wolnych 
jest już tylko 50. W piątek 
wojewoda zdecydował 
o udostępnieniu kolejnych 
miejsc respiratorowych, tym 
razem w szpitalu „papie-
skim” w Zamościu

FOT. JACEK SZYDŁOWSKI/ARCHIWUM

Magdalena Biesiadecka 
i Iwona Gurgul z Orcideo 
starają o się środki na pro-
dukcję nowego składnika 
kosmetyków leczniczych 

FOT. RS
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Pan aptekarz od nafty
PATRON Ignacy Łukasiewicz – aptekarz, pionier europejskiego przemysłu naftowego, 

wynalazca lampy naftowej, działacz niepodległościowy, społecznik i filantrop. To właśnie on 
znalazł się w gronie patronów roku 2022

Odkrywca i wyna-
lazca, tytan pracy, 
innowator i na-
uczyciel młodych, 

przedsiębiorca i milioner, 
filantrop i społecznik, pa-
triota i polityk, ale przede 
wszystkim skromny, dobry 
i oddany innym człowiek. 
Taki był Ignacy Łukasiewicz 
i takim powinien znać go 
współczesny świat – czy-
tamy w książce pięciorga 
autorów „Ignacy Łukasie-
wicz. Prometeusz na ludz-
ką miarę”. Piotr Franaszek, 
Paweł Grata, Anna Kozic-
ka-Kołaczkowska, Mariusz 
Ruszel i Grzegorz Zamoy-
ski zauważają, że życie było 
biografią najprawdziwszego 
pozytywisty, którego siłą są 
praca i realistyczna pragma-
tyka w zdobywaniu najbar-
dziej nawet romantycznych 
celów.

Bóbrka. Tu się zaczęło
Łukasiewicz to postać nie-

tuzinkowa, a znaczenie jego 
działalności jest ogromne. 
- Ten człowiek był nie tylko 
wynalazcą lampy naftowej 
oraz farmaceutą i apteka-
rzem, ale również – a może 
przede wszystkim – twórcą 
polskiego przemysłu naf-
towego – tłumaczy Barbara 
Olejarz, dyrektor Muzeum 
Przemysłu Naftowego i Ga-
zowniczego im. Ignacego Łu-
kasiewicza w Bóbrce. Dodała 
również, że to tak naprawdę 
dzięki jego wiedzy, doświad-
czeniu i umiejętnościom 
nasz kraj wkroczył w zupeł-
nie nową sferę życia, która 
była związana z wydobyciem 
i przetwórstwem ropy nafto-
wej. Ta diametralna zmiana 
nie ograniczyła się jednak do 
polskich ziem. 

- To wszystko, co wyda-
rzyło się w połowie XIX w. 
w Bóbrce czy okolicznych 
miejscowościach – kopalnia 
w Bóbrce była pierwsza, ale 
później powstawało wiele 
kopalń w obszarze zachod-
niej Galicji – totalnie zre-
wolucjonizowało cały świat 
– podkreśliła dyrektorka 
Muzeum im. Łukasiewicza. 
Pomysł Łukasiewicza, jak 
w sposób przemysłowy wy-
dobywać i przetwarzać ropę 
naftową, zmienił zatem obli-
cze świata.

Ormiańska rodzina
Urodził się 23 marca 1822 

r. w Zadusznikach pod Miel-
cem. Pochodził z zubożałej 
rodziny szlacheckiej po-
chodzenia ormiańskiego 
o patriotycznych tradycjach 
– jego ojciec był uczestni-
kiem powstania kościusz-
kowskiego. W 1832 r. rozpo-
czął naukę w gimnazjum 
w Rzeszowie, jednak w 1836 
r. po śmierci ojca ze względu 
na sytuację finansową mu-
siał porzucić gimnazjum. 
Podjął wówczas pracę jako 
pomocnik aptekarski – naj-
pierw w Łańcucie, a od 1841 
r. w Rzeszowie. Zdobytą 
wówczas wiedzę i umiejęt-

ności rozwinął w trakcie stu-
diów farmaceutycznych na 
Uniwersytecie Jagiellońskim 
oraz w Wiedniu.

W młodości zorganizował 
niepodległościową siatkę 
konspiracyjną; w 1845 r. zo-
stał agentem Centralizacji 
Towarzystwa Demokratycz-
nego Polskiego. Zapłacił za 
to prawie dwuletnim więzie-
niem – w latach 1846–1847 
był więziony we Lwowie 
przez władze austriackie - 
a przez kilka kolejnych lat 
pozostawał pod nadzorem 
policyjnym. Patriotą pozo-

stał jednak do końca życia 
– z dochodów płynących 
z nafty wspierał w 1863 r. 
powstańców styczniowych, 
którzy walczyli z Rosjana-
mi w Królestwie Polskim. 
Zarobione pieniądze prze-
znaczał na wyposażenie 
powstańczych oddziałów, a 
z kolei rannym w czasie starć 
udzielał schronienia i pomo-
cy w swoim dworku w Chor-
kówce.

Apteka pana Mikolascha
Jego najważniejsze odkry-

cie swoje początki miało we 

lwowskiej aptece Piotra Mi-
kolascha, gdzie Łukasiewicz 
wspólnie ze swoim ówcze-
snym przyjacielem Janem 
Zehem przeprowadzał do-
świadczenia mające na celu 
pozyskanie z ropy naftowej 
lekarstwa, które było znane 
ówczesnej farmacji jako 
oleum petroleum. Był to 
środek leczniczy stosowany 
przeciwko różnym dolegli-
wościom. 

- Na początku wszystkie 
doświadczenia, jakie Łuka-
siewicz przeprowadzał na 
ropie naftowej, tak napraw-

dę nie miały związku z prze-
mysłem naftowym – zazna-
czyła Barbara Olejarz. Ta 
aptekarska spółka miała na 
celu pozyskanie tego medy-
kamentu. - Dopiero później 
Łukasiewicz wpadł na po-
mysł, że tym olejem skalnym 
można próbować świecić. 
Okazało się jednak, że trzeba 
go zdecydowanie oczyścić, 
pozbawić frakcji ciężkich, 
które były odpowiedzialna 
za kopcenie. To właśnie dzię-
ki pomysłowi Łukasiewicza 
wydestylowano z ropy nafto-
wej naftę – wyjaśniła Olejarz.

Lampa z zadrości
Łukasiewicz na portretach 

często jest przedstawiany 
z lampą naftową. To sko-
jarzenie jest uprawnione, 
ponieważ to dzięki niemu 
po raz pierwszy zapłonęła 
lampa tego rodzaju. - Do 
tego nowego paliwa została 
specjalnie skonstruowana 
według pomysłu Łukasiewi-
cza lampa naftowa. Wcze-
śniejsze, olejowe lampy nie 
spełniały zadania, bo pod 
wpływem nowego paliwa 
wybuchały – przypomi-
nała Barbara Olejarz. Tak 
trudności podczas pracy 
nad lampą wspominał sam 
Łukasiewicz: Próbuję świe-
cić, oczywiście w lampie od 
oleju. Zbiornik zapala się od 
wewnątrz, rozsadza i omal 
mnie nie poparzyło. Wtem 
głoszą oświetlenie nowe: pi-
noliną i kamfiną. Nie mogę 
spać od zazdrości, udaję 
się do słynnego blacharza 
Bratkowskiego. Lampę naf-
tową według pomysłu Łuka-
siewicza wykonał lwowski 
blacharz zajmujący się wy-
twarzaniem lamp olejnych 
– wspominany już Adam 
Bratkowski.

Operacja nocą
Dopiero posiadając taką 

lampę, Łukasiewicz mógł 
skutecznie zastosować naftę 
i sprawdzić, jak to nowe 
źródło oświetlenia dzia-
ła. - Było to o tyle istotne, 
że była ogromna potrzeba 
zastosowania tej właśnie 
technologii, jeżeli chodzi 
o oświetlenie. Tłuszcze zwie-
rzęce i roślinne, które do tej 
pory były stosowane, nie do 
końca spełniały swoje za-
danie – tłumaczyła dyrektor 
Muzeum im. Łukasiewicza. 

Jak przypomniała 31 lipca 
1853 r. jest symboliczną datą 
narodzin polskiego prze-
mysłu naftowego. Tego dnia 
lampa naftowa w szpitalu 
na lwowskim Łyczakowie 
oświetliła nocną operację ra-
tującą życie pacjenta. 

- To wtedy wynalazek Łu-
kasiewicza zadebiutował 
z sukcesem – powiedziała 
Olejarz. Jednak sama lampa 
ani nawet jej rysunek nie 
zachowały się do naszych 
czasów. O jej wyglądzie 
wiadomo jedynie z opisów, 
które powstały już po śmier-
ci wynalazcy. Zgodnie z nimi 
lampa Łukasiewicza miała 

cylindryczny kształt ze zbior-
nikiem na paliwo zrobionym 
z grubej blachy zabezpiecza-
jącej przed pożarem. Rurko-
wy palnik osłonięty został 
perforowaną przesłoną, 
która pozwalała na prawi-
dłowy przepływ powietrza. 
Natomiast specjalny komi-
nek osłaniał ssący, porowaty 
knot, zapewniający ekono-
miczne spalanie się nafty.

Ignacy, Tytus i Karol
Barbara Olejarz pod-

kreśliła, że nafta bardzo 
szybko zrobiła olbrzymią 
karierę. W 1854 r. Łuka-
siewicz wraz z Tytusem 
Trzecieskim i Karolem Klo-
bassą założył pierwszą na 
ziemiach polskich kopal-
nię ropy naftowej w Bóbrce 
koło Krosna. - Obecnie jest 
ona najstarszą na świecie 
nadal działającą kopalnią, 
która od samego początku 
wydobywa ropę naftową 
w sposób przemysłowy 
– przypomniała.

W Ulaszowicach pod Ja-
słem Łukasiewicz wybudo-
wał rafinerię, która miała 
oczyszczać wydobywany 
w Bóbrce surowiec, a po po-
żarze destylarni w Ulaszo-
wicach uruchomił jeszcze 
większą przetwórnię ropy 
w Chorkówce koło Krosna. 
W momencie przeprowadz-
ki na ziemię krośnieńską 
Łukasiewicz był już znaną 
osobą.

Asfalt na medal
Oprócz nafty Łukasiewicz 

wytwarzał smary i oleje do 
maszyn, a także asfalt oraz 
rodzaj parafiny - gudrinę. 
Były to osiągnięcia pionier-
skie w skali światowej, które 
zostały nagrodzone meda-
lem i dyplomem uznania 
za zasługi dla przemysłu 
naftowego na Wystawie Po-
wszechnej w Wiedniu 1873 
r. W 1877 r. zorganizował we 
Lwowie kongres naftowy 
i doprowadził do powstania 
Towarzystwa Naftowego dla 
Opieki i Rozwoju Przemy-
słu i Górnictwa Naftowego 
w Galicji (od 1880 r. pod 
nazwą Krajowego Towarzy-
stwa Naftowego) z siedzibą 
w Gorlicach, którego był pre-
zesem w latach 1881–1882. 
Opracował także projekt re-
gulacji prawnych i ulg podat-
kowych, przyjęty przez sejm 
galicyjski w 1881 r.

Aktywność Łukasiewicza 
nie ograniczała się do prze-
mysłu – był on też społeczni-
kiem i filantropem. Propago-
wał budowę szkół i szpitali, 
dróg i mostów, jak również 
osobiście finansował wiele 
inicjatyw. Walczył z biedą 
i problemami społecznymi, 
tworzył kasy zapomogowe 
i fundusze emerytalne dla 
swoich pracowników i ich 
rodzin. 

Zmarł w Chorkówce 7 
stycznia 1882 r. na zapale-
nie płuc. Został pochowany 
na cmentarzu parafialnym 
w Zręcinie. (PAP)
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Młodzi Polacy
coraz dłużej zostają z rodzicami

Rośnie liczba doro-
słych, którzy miesz-
kają z rodzicami. 
Zjawisko to dotyczy 

47,5 proc. rodaków w wieku 
25-34 – wynika z danych 
Eurostatu. Sytuację może 
zmienić program kredytów 
bez wkładu własnego.

- Zgodnie z naszymi prze-
widywaniami w 2020 roku 
wzrosło grono dorosłych 
Polaków, którzy mieszkali w 
domach rodzinnych. Skala je 
st niepokojąca. Grono osób 
w wieku 25-34, którzy nie 
opuścili domowego gniazda, 
wzrosło bowiem do prawie 
2,6 mln osób. To o 172 tysiące 
więcej niż w 2019 roku – wy-
licza Bartosz Turek, główny 
analityk HRE Investments.

Epidemia zatrzymała 
trzydziestolatków 

Winna jest epidemia, a ra-
czej jej konsekwencje. Spo-
wodowały one negatywne 
zmiany w życiu większości 
obywateli. W konsekwen-
cji jednak szczególnie wiele 
osób będących na początku 
dorosłego życia, albo posta-
nowiło wrócić do domu ro-
dzinnego, albo przynajmniej 
nie zdecydowało się na wy-
prowadzkę. 

- Wydawało się to racjo-
nalne w obliczu zawirowań 
na rynku pracy, zamknięcia 
wybranych segmentów go-
spodarki, zdalnej pracy czy 
nauki - ocenia Bartosz Turek. 

Wbrew pozorom czy obie-
gowej opinii problem nie 
dotyczył głównie studentów. 
Dane Eurostatu sugerują 
bowiem, że w ostatnim roku 
odsetek dorosłych Polaków, 
którzy mieszkali z rodzicami, 
najmocniej wzrósł w gronie 
osób w wieku od 30 do 35 lat. 
Mówiąc wprost – problem 
najmocniej dotknął trzy-
dziestolatków. Zanotowana 
zmiana była bardzo duża – w 
poszczególnych rocznikach 
odsetek wzrósł o od 9 do 17 
proc. w ciągu zaledwie roku. 

- Dane te potwierdzają jak 
duże znaczenie dla narasta-
nia problemu miało to, że w 
2020 roku znacznie trudniej 
było o kredyty mieszkaniowe 
- dodaje Bartosz Turek. 

Młodzi Polacy z jednym 
z większych problemów 
mieszkaniowych

Jeśli spojrzymy na pro-
blem globalnie, to niestety 
nie będzie to koniec złych 
infor macji .  Najnowsze 
dane Eurostatu sugerują, 
że w 2020 roku z rodzicami 

mieszkało aż 47,5 proc. ro-
daków w wieku od 25 do 34 
lat. To najwyższy wynik w hi-
storii badania. Rok wcześniej 
odsetek ten nie przekraczał 
44 proc. 

Już wtedy plasowaliśmy 
się pod tym względem w 
ogonie europejskiej stawki. 
Rodzimy odsetek dorosłych 
mieszkających z rodzicami 
jest o około połowę wyższy 
niż średnia na starym konty-
nencie. 

O mieszkanie łatwiej 
z kredytem

W 2020 roku epidemia 
pogorszyła sytuację na 
rynku pracy i doprowadzi-
ła do zakręcenia kurków z 
kredytami. Szczególnie do-
tykało to osób kupujących 
pierwsze mieszanie. Mło-
dzi często pracują na tzw. 
umowach śmieciowych lub 
na samozatrudnieniu, a na 
te źródła dochodu banki 
patrzyły w 2020 roku szcze-

gólnie nieprzychylnym 
okiem. 

- Konsekwencją tej sytu-
acji było to, że w 2020 roku 
nawet 200 - 300 tysięcy ro-
daków, którzy w normalnych 
warunkach zdecydowaliby 
się wyprowadzić od rodzi-
ców, nie mogło sobie pozwo-
lić na własne „M” - ocenia 
Bartosz Turek. 

Sytuacja zaczęła zmie-
niać się w roku 2021. Ob-
serwowano wówczas od-

budowanie gospodarki i 
odkręcenie kurków z kre-
dytami mieszkaniowymi. 
W konsekwencji do ban-
ków napłynęło co najmniej 
kilkadziesiąt tysięcy wnio-
sków kredytowych, które 
w normalnych warunkach 
realizowałyby się w pierw-
szym roku epidemii. 

- Potężny wzrost popytu 
dołożył się jednak do dyna-
miki wzrostów cen miesz-
kań, które obserwujemy. 
Problem w tym, że tylko 
część dorosłych Polaków, 
którzy nie kupili miesz-
kania w 2020 roku, mogła 
sobie pozwolić na zakup w 
2021 roku - dodaje Bartosz 
Turek. 

Zdaniem ekspertów, sy-
tuację może poprawić rzą-
dowy program gwarancji 
kredytowych dla osób ku-
pujących mieszkanie - tzw. 
program kredytów bez wkła-
du własnego. Ma on wejść 
w życie za pół roku. Kredyty 
bez wkładu własnego mogą 
nawet o kilka lat skrócić 
drogę do własnego mieszka-
nia. Aż tyle czasu młodzi po-
trzebują bowiem, aby uzbie-
rać niezbędny do kredytu 
wkład własny. 

OPRAC: JSZ

Mieszkania na wynajem. 
Koniec obniżek

RAPORT Sytuacja na rynku najmu mieszkań wróciła do normy i stawki w większości miast powoli rosną. Z raportu 
Expandera wynika, że dzieje się tak w większości dużych miast. W Lublinie jest o kilka procent drożej niż przed rokiem

S ierpień, wrzesień 
i październik, to 
zwykle najgorętsze 
miesiące na rynku 

najmu. Wtedy bowiem stu-
denci szukają lokum na 
kolejny rok akademicki. W 
ubiegłym roku pandemia 
mocno ograniczyła popyt 
ze strony studentów. W 
tym również wiele zajęć na 
uczelniach odbywa się zdal-
nie. 

- Różnica polega jednak 
na tym, że w tym roku nie 
ma tak ostrych obostrzeń i 
młodzi łatwo mogą znaleźć 
pracę w dużych miastach - 
ocenia Jarosław Sadowski, 
główny analityk Expander 
Advisors. 

Okazuje się, że w miastach 
wojewódzkich koszty najmu 
w październiku były średnio 
o 5,7 proc. wyższe niż przed 
rokiem. W porównaniu z lip-
cem wzrosły natomiast o 1 
procent. 

Sy t u a c j a  w  p o s z c z e -
gólnych miastach wyglą-
da bardzo różnie. Wśród 
wspomnianych 11 miast, 
w których stawki wzrosły w 
ciągu ostatnich 3 miesięcy, 
najbardziej wyróżniają się 
Rzeszów i Częstochowa. W 
obu miastach koszt najmu 

podskoczył w omawianym 
okresie o prawie 10 proc. 
W Lublinie zanotowano 
podwyżkę na poziomie 5 
proc w skali roku. W po-
równaniu do lipca tego 
roku przeciętne ceny się 
nie zmieniły. 

Obniżki zanotowano m.in. 
w Katowicach czy Gdańsku. 
W skali kraju dominują jed-
nak wzrosty cen. 

- Trzeba tu dodać, że w 
odróżnieniu od cen miesz-
kań, stawki najmu rzadko 
osiągały rekordowy poziom. 
Z taką sytuacją mieliśmy 
do czynienia we Wrocławiu 
i Poznaniu. W pozostałych 
miastach, nawet jeśli stawki 
rosły, to wciąż nie udało im 
się przebić rekordów z prze-
szłości - dodaje Jarosław Sa-
dowski. 

Choć stawki najmu są 
średnio o 5,7 proc. wyż-
sze niż przed rokiem, to 
jednak rentowność nowej 
inwestycji w mieszkanie 
nieco spadła.  Stało  s ię 
tak  dlatego,  że  jeszcze 
szybciej niż stawki najmu 
rosły ceny mieszkań. W 
re z u l t a c i e  re n t ow n o ś ć 
netto, czyli po uwzględ-
nieniu podatku i kosztów, 
spadła z 4,43 proc. przed 

rokiem do 4,08 proc. Jest 
to rentowność przy za-
łożeniu,  że mieszkanie 
o  powier zchni  50  mkw 
zostało  zakupione bez 
udziału kredytu i że jest 
zamieszkane przez pełne 
12 miesięcy w roku. Jeśli 
n p.  p r zez  m i e s i ą c  s t o i 
puste, to wynik spada do 
3,6 proc. 

- Należy jednak dodać, 
że w przypadku inwesty-
cji już dokonanych np. rok 
temu, wzrost cen miesz-
kań nie jest kosztem, lecz 
poprawia potencjalną zy-
skowność. Wtedy właści-
ciel nie tylko otrzymuje 
wyższą zapłatę za wyna-
jem, ale może też uzyskać 
dodatkowy zysk poprzez 
sprzedaż mieszkania za 
wyższą cenę od tej jaką za-
płacił - wyjaśnia Jarosław 
Sadowski. 

Rata przewyższa koszt 
najmu

W specyficznej sytuacji 
znaleźli  się inwestorzy, 
który swoje mieszkania 
kupili na kredyt. W dotych-
czasowych warunkach, 
czyli rekordowo niskich 
stóp procentowych, taka 
inwestycja była bardzo 

o p ł a c a l n a .  Pr z yc h ó d  z 
najmu w większości miast 
pokrywał bowiem całą ratę 
i zwykle jeszcze coś zosta-
wało. Dotyczyło to nawet 
sytuacji, gdy aż 90 proc. 
ceny mieszkania pokrywał 
kredyt. 

- Najemcy stopniowo spła-
cali więc kredyt właściciela 
mieszkania, które dodatko-
wo jeszcze zyskiwało na war-
tości, gdyż ceny mieszkań 
szybko rosły - wyjaśnia Jaro-
sław Sadowski.   

Obecnie w większości 
miast przychód z najmu nie 
pokryje już raty w przypad-
ku, gdy kredyt został udzie-
lony na 90 proc. wartości 
nieruchomości. W Lublinie 
do pokrycia przeciętnej raty 
zabraknie 74 zł. 

Przyczyną są podwyżki 
stóp procentowych. Stawka 
WIBOR 3M wzrosła z 0,24 
proc. do 1,99 proc., a WIBOR 
6M z 0,32 proc. do 2,33 proc. 
W rezultacie znacząco wzro-
sło oprocentowanie kredy-
tów hipotecznych. 

Dla przykładu rata kredytu 
na 300 000 zł na 25 lat opar-
tego o WIBOR 3M wzrosła o 
285 zł (z 1401 zł do 1686 zł). 

- Należy jednak dodać, 
że rata wyższa od przycho-

du z najmu nie oznacza, że 
inwestor zawsze poniesie 
stratę. W przypadku tego ro-
dzaju inwestycji dokonywa-
nych rok czy kilka lat temu, 
zysk łatwo może zapewnić 
sprzedaż mieszkania, któ-
rego cena zwykle będzie 
dużo wyższa niż w momen-
cie zakupu - zwraca uwagę 
Jarosław Sadowski. - Poza 
tym dużo zależy od tego jaką 
kwotę trzeba dopłacać do 
raty i utrzymania lokalu. Jeśli 
dopłata nie jest duża, to taka 
inwestycja wciąż może się 
opłacać - dodaje. 

Załóżmy, że przychody 
uzyskiwane od lokatorów 
nie pozwalają opłacić raty 
kredytu i kosztów utrzyma-
nia mieszkania. Właściciel 
musi co miesiąc dopłacać 
z własnej kieszeni 200 zł. To 
niewiele biorąc pod uwagę, 
że stopniowo spłaca kredyt i 
np. po 25 latach będzie wła-
ścicielem mieszkania nie 
obciążonego kredytem. Taka 
inwestycja jest opłacalna 
póki zakładany zysk z przy-
szłej sprzedaży mieszka-
nia jest wyższy niż zysk jaki 
można uzyskać inwestując 
te 200 zł miesięcznie w inny 
sposób. 

OPRAC:JSZ

FOT. PEXELS

FOT. PEXELS
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Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820

lub
e-mail: 
eliza.jakuszewska@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

na dzień następny 
można zamawiać do 14.00

Jak zamieścić reklamę  
w Dzienniku Wschodnim?
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Zamów

Dziennik Wschodni  
+ portal 

www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł* 
netto za miesiąc

*  o szczegóły pytaj w

Biurze Ogłoszeń 
Dziennika Wschodniego

81 46 26 820

reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie
 drobne

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika  

Wschodniego

reklama@dziennikwschodni.pl

81 46 26 820
697 770 393

bi0027

in196 26

CałodobowoCałodobowo  8181 744 50 31, 503 02 68 83 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl www.puk.lublin.pl 

Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
Prosektorium i sala pożegnań • Oprawa muzyczna ceremonii • Kwiaty • Kremacje      

Trumny, Urny • Ekshumacje, pogłębianie grobów  • Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

HANDEL

RZEŹNIA KUPI BYDŁO 
POURAZOWE DO UBOJU Z 
KONIECZNOŚCI TEL. 511 075 
866, 662 396 670.

167421L01-A

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM podbitkę.

szalówkę,boazerię (sosna 

szwedzka) wymiary 420cm 

długości szerokości 9,5 cm 

oraz grubości 2 cm w cenie 

64 zł m.kw.deskę podłogową. 

Deska podłogowa (stropo-

podłoga)sosnowa grubość 29 

mm cena 75 zł 08-455  

Trojanów Korytnica101a 

telefon 607607700
159721L01-A

LISTWA przypodłogowa cokół 

dębowy 90mm x 20 mm  

zaokrąglony u góry  ,gładki 

cena za m.b 25  zł,Listwa 

przypodłogowa dębowa 20x45 

cena 6,10zł m.b. 08-455 

Trojanów Korytnica101a  tel 

607607700
159721L01-B

USŁUGI

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 

RTV, gruzu, mebli, 

ubrań,sprzątanie piwnic, 

strychów, garaży, domów po 

lokatorach i zmarłych i inne. 

Wycinka drzew, podcinanie, 

karczowanie  koszenie i  

sprzątanie działek, wywóz 

gałęzi,  prace rozbiórkowe 

(stare domy, stodoły, komórki, 

szklarnie itp.) . Odnieżanie 

dachów. placów, chodników. 

Wywóz śniegu. Całe 

województwo od 8 do 21, 514-

299-106.
170721L01-A

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 

SZYBKO TANIO SOLIDNIE 502 

053 214
008321L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT stomatologia 

zachowawcza, protetyka, 

umowa z NFZ; ul. Hipoteczna 

2, tel. 81 743 62 60;ul. 

Staszica 8, tel. 81 534 62 60; 

ul. Staszica 12, tel. 81 534 

62 70, www.express-dent.pl.
181221L01-A

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

187720L01-A

in/zajawki/bi0009a

* o szczegóły pytaj w Biurze Ogło-
szeń Dziennika Wschodniego,  
tel. 081 46-26-971, 
 081 46-26-976

szukasz 
pracownika ?

Tylko 100 zł* netto 
 za miesiąc.

Zamów  

ogłoszenie  
drobne w 
Dzienniku Wschodnim!

P4238

Największa gazeta codzienna 
i portal informacyjny 

w województwie lubelskim
 Zleć nam swoje ogłoszenie!

Biuro ogłoszeń
81 46 26 820

697 770 393

reklama@dziennikwschodni.pl

Ogłoszenia drobne - bezpłatne
81 46 26 966 

in531

WÓJT GMINY UŚCIMÓW
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o 
gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2021 r. poz. 1899 z późn. zm.) 
informuje, że 1 grudnia 2021 r. na tablicy ogłoszeń w budynku Urzędu 
Gminy Uścimów, oraz na stronie BIP Urzędu Gminy Uścimów pod adre-
sem: http://uguscimow.bip.lubelskie.pl. został wywieszony na okres 
21 dni wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy i najmu. 
Szczegółowe informacje dostępne pod nr tel. (81)85-23-033 lub pod 
adresem nieruchomosci@uscimow.org.pl osobiście w Urzędzie Gminy 
Uścimów 

Wójt Gminy Uścimów
/-/ Eliza Smoleń

in533

PREZYDENT MIASTA CHEŁM 
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Chełm   przy ul. Lubelskiej 
65 oraz na stronie internetowej http://umchelm.bip.lubelskie.pl/index.
php?id=51 został podany do publicznej wiadomości (na okres 21 dni po-
cząwszy od 01.12.2021r.) wykaz nieruchomości lokalowych, stanowiących 
własność Miasta Chełm, przeznaczonych do zbycia w drodze bezprzetargo-
wej na rzecz głównych najemców obejmujący lokale mieszkalne położone 
przy: ul. Ceramicznej 38B, ul. Bydgoskiej 17, ul. Łącznej 9 i ul. Henryka Sien-
kiewicza 3.
W terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu, osoby zainteresowane, 
którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie 
art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 ustawy  z 21.08.1997r. o gospodarce nieruchomościami 
(Dz. U. z 2021r., poz. 1899 z późn. zm.) mogą składać wnioski w sprawie naby-
cia nieruchomości.
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Multi Multi (30.11), godz. 14
3, 7, 10, 11, 12, 14, 20, 21, 23, 
24, 27, 33, 34, 41, 54, 57, 61, 63, 
73, 77. Plus 3.
Multi Multi (29.11), godz. 21.50
5, 6, 17, 21, 22, 25, 27, 34, 41, 
42, 46, 50, 53, 56, 63, 64, 67, 
69, 70, 74. Plus 74.
Mini Lotto (29.11)
3, 18, 27, 36, 37.
Ekstra Pensja (29.11)
5, 11, 15, 18, 20 – 2.
Ekstra Premia (29.11)
5, 6, 10, 18, 34 – 1.
Kaskada (30.11), godz. 14
1, 3, 7, 9, 10, 11, 13, 14, 17, 18, 
21, 24.
Kaskada (29.11), godz. 21.50
1, 3, 6, 9, 11, 12, 13, 15, 17, 18, 
19, 23.
Super Szansa (30.11), godz. 14
0, 9, 0, 7, 1, 8, 9.
Super Szansa (29.11), godz. 
21.50
5, 7, 1, 7, 4, 3, 5.

Względne 
zadowolenie
KOLARSTWO PRZEŁAJOWE 
Krzysztof Domin zajął ósme 
miejsce w wyścigu w Laskowi-
cach.
Druga seria Super Pucharu 
w Laskowicach nosiła nazwę 
„Owocowy Przełaj”. Na starcie 
pojawiła się niezbyt liczna 
reprezentacja KS Pogoń Mosto-
stal Puławy. Z niej ze swojego 
występu względnie zadowolony 
może być jedynie Krzysztof 
Domin. 21-latek był ósmy 
w kategorii orlików. Rywalizację 
w tej grupie wygrał Szymon 
Pomian z GKS Cartusia w Kartu-
zach. Domin stracił do niego 
blisko 6 min. W wyścigu elity nasz 
zawodnik został sklasyfikowany 
natomiast na 18 pozycji. Do 
triumfatora, Bartosza Miklera 
z MLUK Victoria Jarocin Accen 
stracił ponad 9 min. 

(KK)

Nie odpuszczą do końca
LNBA Alpaca Alfachem Team i KSC Rodmos zaciekle walczą o miejsce w czołowej czwórce, która wciąż 

będzie miała szanse na mistrzostwo

Podopieczni Micha-
ła Gwiazdowskiego 
w niedzielę zmie-
rzyli się z beniamin-

kiem Konferencji A, zespo-
łem 12 Małp. Alpaca Alfa-
chem była zdecydowanym 
faworytem tej rywalizacji. 
Zespół Michała Żulińskie-
go jednak dość nieoczeki-
wanie długo stawiał opór i 
w połowie drugiej kwarty 
przegrywał różnicą tylko 5 
pkt. Tuż po zmianie stron 
ta różnica zaczęła prze-
kraczać 20 pkt i mecz był 
praktycznie rozstrzygnięty. 
Ostatecznie skończyło się 
na zwycięstwie Alpacy Alfa-
chem 61:48. W jej szeregach 
brylował Adrian Kowalczyk. 
Ten podkoszowy o znako-
mitych warunkach fizycz-
nych skompletował double-
-double, na które złożyło się 
18 pkt i 10 zbiórek. Dzielnie 
wspierał go Cezary Jung, 
który dorzucił 13 pkt. Dla 
pokonanych 15 pkt zdobył 
Kamil Karwas.

Olbrzymią sensację spra-
wił KSC Rodmos, który po-
konał Migel Brothers 70:52. 
Warto podkreślić, że ekipa 
Tomasza Szczotki odniosła 
zasłużone zwycięstwo, bo 
prowadziła prawie przez 
cały mecz. Duży udział 
w nim miał Michał Toczyń-

ski. 40-letni podkoszowy jest 
członkiem Camaro Zamość. 
Ten zespół jest jedną z naj-
lepszych drużyn w Polsce 
w koszykówce 3x3. W ha-
lowej odmianie Toczyński 
radzi sobie równie dobrze, a 
w niedzielę zdobył aż 19 pkt 
i miał 11 zbiórek. 12 pkt do 
dorobku Rodmosu dorzu-
cił Tomasz Wójcik. W ekipie 
Migel Brothers tradycyjnie 

już nie zawiódł Łukasz Jago-
da. 42-latek w młodości grał 
profesjonalnie na najwyż-
szym poziomie rozgrywko-
wym, gdzie reprezentował 
barwy Czarnych Słupsk i Po-
lpharmy Starogard Gdański. 
W amatorskiej koszykówce 
radzi sobie równie dobrze, 
o czym świadczy aż 20 pkt 
zdobytych w konfrontacji 
z Rodmosem. (KK) 

Konferencja A: Alpaca 
Alfachem Team – 12 Małp 
61:48 * Symbit – Alco 48:67 * 
KSC Rodmos – Migel Brothers 
70:52. Mecz Folpak GDL 
Ballers – Matematyka został 
przełożony na inny termin.
 1. Symbit 7 13 446:326

 2. Alco 7 12 429:372

 3. Migel 7 11 407:360

 4. Rodmos 7 10 389:392

 5. Alpaca 7 10 365:439

 6. Matematyka 6 9 334:329

 7. Folpak 6 8 315:350

 8. 12 Małp 7 8 303:420

Konferencja B: Basketball 
Fever – Devils 49:45 * Tłoki 
– Bad Boyz 52:42 * Piąty Faul 
– The Reds Iglo-Klima 83:48 * 
AT Vision – Cansped 67:48 * 
Patobasket – Kanina 62:37.
 1. Patobasket 7 13 464:279

 2. Devils 7 12 319:353

 3. Tłoki 6 11 331:233

 4. Fever 6 10 286:287

 5. Kanina 7 10 341:343

 6. Piąty Faul 6 9 322:300

 7. HoopLife 6 9 276:285

 8. The Reds 6 9 296:338

 9. AT Vision 6 8 250:324

 10. Bad Boyz 6 7 281:310

 11. Cansped 7 7 287:401

Konferencja C: HoopLife U16 
– Dom Plus 0:20 (v.o.) * 
Richmond – 51ers 58:39 * Da 
GG – Comao Sportowe 
Puławy18:96 * The Shooters 
– Mavericks Team 66:49 * 
HoopLife U18 Naborowa 
– Cukropol Pszczółka II 16:63.
 1. Comao 7 14 519:184

 2. Richmon 7 13 449:238

 3. The Shooters 7 12 432:312

 4. Mavericks 7 12 405:343

 5. Dom Plus 7 11 333:307

 6. Cukropol 7 10 312:291

 7. Da GG 6 8 315:344

 8. 51ers 7 8 333:403

 9. HoopLife U18 7 7 145:605

 10. HoopLife U16 6 6 204:420

Konkurencja coraz silniejsza
HALOWA PIŁKA NOŻNA W IBRA Liga Open do walki o czołowe lokaty włączyło się Pokolenie J.P.II. 

W Olimp Lidze Oldbojów prowadzi Kaladi Sport

Zespoły rozegrały trzecią ko-
lejkę. Po wynikach już widać, 
które drużyny liczyć się będą 
w walce o miejsca na po-

dium. W IBRA Lidze Open do mu-
rowanych kandydatów do medali, 
czyli Solidarności PZL i Dywanów 
Łuszczów, zamierzają dołączyć: Po-
kolenie J.P.II, Perła Progres, KS Alba-
tros i Neo.Net. Daniel Pyda cierpli-
wie czasu buduje ciekawy zespół. 
Zanotował już trzy wygrane i ma za-
miar rywalizować z czołowymi eki-
pami świdnickiej „halówki”. Z jakim 
skutkiem? Przekonamy się gdy doj-
dzie do meczów z Solidarnością 
i Dywanami. Liderzy z Łuszczowa 
ostatnio uporali się z „koswitowca-
mi”. Wygrali 5:3, mimo że po sześciu 
minutach przegrywali 0:2. Na nieco 
ponad cztery minuty przed końco-
wą syreną był remis 3:3. Końcówka 
należała jednak do faworytów.

Solidarność nie dała szans Neo.
Net. Choć trzeba przyznać, że 11 
minut mecz był wyrównany. W ostat-
niej minucie przed przerwą worek 
z bramkami się jednak się rozwią-
zał. Zakończyło się na 7:0. Było na 
co popatrzeć. Ciekawie wyglądały 
atomowe strzały Mateusza Kowa-
lewskiego, po których futbolówka 
wpadała do siatki koło Marcina Ga-
łażewskiego. Perła Progres planowo 
pokonała POM, choć w drugiej poło-
wie ze stanu 7:2 zrobiło się tylko 7:5. 
W natarciu była ekipa prowadzona 
przez Bartłomieja Musiatowicza. 
W ostatniej minucie górę wzięło ligo-
we doświadczenie mełgwian i mecz 
zakończył się wygraną 9:5. KS Alba-
tros Świdnik ograł 7:2 Klastmed. Hat-
-tricka ustrzelił Szymon Kobiałka.

Z kolei w Olimp Lidze Oldbojów 
bardzo dobre wrażenie zrobiły Kala-

di Sport, Dywany i Sawa. Solidnie jak 
zawsze prezentuje się team Mirosła-
wa Ciesielki czyli Neptun. Liczyć się 
też powinni oldboje z Mełgwi. Kala-
di Sport rozgromił KS Niedrzwica aż 
10:3. Cały zespół zapracował na tak 
efektowny wynik, a hat-trickiem po-
pisał się Krzysztof Olender. Neptun 
wypunktował JP Team 5:0. Oldboje 
Perły Progres w końcu dojechali na 
mecz. Po nieudanej próbie w pierw-
szy weekend, kiedy oddali mecz 
walkowerem Dywanom, tym razem 
zdążyli na czas. Zagrali i pokonali 

Pegmiek 8:5. Hat-tricka zaliczył To-
masz Wnuk.

Organizatorami 23. edycji roz-
grywek Powiatowej Amatorskiej 
Ligi Futsalu w Świdniku w sezonie 
2021/2022 są: Starostwo Powiatowe, 
Stowarzyszenie Manufaktura Futbo-
lu oraz I Liceum Ogólnokształcące 
w Świdniku. Partnerzy ligi to: IBRA, 
Olimp Trofea Sportowe, Hydrocen-
trum i OAKP Lublin. Patronat Hono-
rowy sprawują: Starosta Świdnicki 
Łukasz Reszka i Prezes Lubelskiego 
Związku Piłki Nożnej Zbigniew Bart-

nik. Patronat medialny objął Dzien-
nik Wschodni. (grom)
5 grudnia: Olimp Liga Oldbojów: KS 
Niedrzwica – JP Team (godzina 12) • 
Kaladi Sport – PERŁA Progres Mełgiew 
(12.45) • Neptun – Dywany Łuszczów 
(13.30) • SAWA – Pegimek (14.15) • 
IBRA Liga Open: Creatio Team – Dywa-
ny Łuszczów (15) • NEO.NET – Pokole-
nie J.P.II (15.45) • OSP Oleśniki – Soli-
darność PZL Świdnik (16.30) • POM 
– KS Albatros Świdnik (17.15) • SAWA 
Okna Drzwi Kos-Wit – PERŁA Progres 
Mełgiew (18) • pauzuje Klastmed.

Zawodnicy Alpaca Alfachem Team odnieśli cenne zwycięstwo
FOT. PIOTR MICHALSKI

Pokolenie J.P.II zamierza włączyć się w tym sezonie do walki z najlepszymi
FOT. MANUFAKTUR FUTBOLU

Koronawirus 
w Pszczółce

EUROCUP W drużynie koszyka-
rek Pszczółki Polski Cukier AZS 
UMCS Lublin wykryto koronawiru-
sa. Testy dały pozytywny wynik w 
przypadku trenera Krzysztofa 
Szewczyka oraz trzech zawodni-
czek: Hanne Mestdagh, Zuzanny 
Sklepowicz i Olgi Trzeciak. To zła 
wiadomość przed najbliższymi 
spotkaniami.
– Osoby z wynikiem dodatnim 
zostały odizolowane od zespołu. 
Cały czas są pod opieką sztabu 
medycznego. Ich stan jest monito-
rowany – mówi Rafał Walczyk, 
prezes AZS UMCS Lublin, cytowa-
ny na stronie klubowej.
To bardzo zła wiadomość przed 
czwartkowym meczem w EuroCup. 
Lublinianki zagrają na Białorusi 
z BC Horizont Mińsk. Będzie to 
ostatnie spotkanie grupowe, które 
zadecyduje o tym, czy zobaczymy 
je w fazie pucharowej tych 
rozgrywek.
– Spotkania w Mińsku nie da się 
przełożyć, bo nie ma innego 
terminu na jego rozegranie. 
Możemy albo oddać je walkowe-
rem, albo pojechać w "ósemkę" i 
zagrać w duchu sportowej 
rywalizacji. Wybieramy to drugie 
rozwiązanie. Na pewno będziemy 
walczyć o zwycięstwo. W takich 
realiach żyjemy, musimy mieć tego 
świadomość. W walce o awans 
będziemy jeszcze bardziej niż 
zazwyczaj potrzebować wsparcia 
ze strony naszych kibiców – wyja-
śnia Rafał Walczyk.
Inaczej sprawa ma się w przypad-
ku Energa Basket Ligi Kobiet. Klub 
wystąpił już do władz ligi o przeło-
żenie niedzielnego meczu z SKK 
Polonią Warszawa na inny termin. 

(KYKU)
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Drugi wojskowy świata
ZAPASY Szymon Szymonowicz z Cementu-Gryfa Chełm wywalczył srebrny 

medal podczas rozegranych w Iranie wojskich mistrzostwach świata

Listopad był bardzo udany 
dla zapaśnika z Chełma. 
Na początku miesiąca zo-
stał brązowym medalistą 
młodzieżowych mistrzostw 
świata. Pod koniec miesiąca 
młody chełmianin sięgnął na 
matach Iranu po tytuł woj-
skowego wicemistrza globu. 
W drodze do medalu Szymo-
nowicz zaszokował zapaśni-
czy świat.

W walce o wejście do ści-
słego finału przeciwnikiem 
zawodnika Cementu-Gryfa 
był mistrz olimpijski z Rio de 
Janeiro, Rosjanin David Cha-
kretadze. Niewielu stawiało 
w tym pojedynku na mniej 

znanego Polaka. Zapaśnik 
z Chełma utarł nosa niedo-
wiarkom i po kapitalnym 
starciu pokonał wielkiego 
mistrza. Początek walki na-
leżał jednak do zawodni-
ka zza wschodniej granicy, 
który prowadził już 6:0. Ro-
sjanin był pewny wygranej 
i przy kolejnej próbie rzutu, 
która mogła zakończyć cały 
pojedynek to Polak, będący 
już w powietrzu zachował 
zimną krew i perfekcyjnie 
skontrował przeciwnika za 
cztery punkty. Mistrz olim-
pijski był w szoku. Nie zdążył 
jeszcze ochłonąć, jak po raz 
kolejny dał się zaskoczyć za-

wodnikowi Cementu-Gryfa 
Chełm. Szymonowicz wy-
konał kolejny rzut, także za 
cztery punkty. Tym samym 
w kilka sekund z 6:0 dla Ro-
sjanina zrobiło się 8:6 dla 
brązowego medalisty ostat-
nich mistrzostw świata do 
lat 23.

W wielkim finale Szymo-
nowicz, przy remisie 1:1, 
uległ reprezentantowi Arme-
nii Gevorgowi Tadevosyano-
vi. Tym samym ze srebrnym 
medalem stanął na drugim 
stopniu podium wojsko-
wych mistrzostw świata.

(GROM)

Zaliczyli kontakt ze śniegiem
BIEGI NARCIARSKIE Dobry występ Anny Berezeckiej w FIS Cup we włoskiej 

Santa Caterinie

D
o Italii udała się bardzo 
liczna reprezentacja 
MULKS Grupa Oscar 

Tomaszów Lubelski. Zawodnicy 
z województwa lubelskiego 
startowali w kategoriach 
juniorskich i w nich mieli 
zmienne szczęście.
Pierwszego dnia walczono 
w sprintach stylem dowolnym. 
Najlepiej zaprezentowała się 
Anna Berezecka. 19-letnia 
Polka miała trochę problemów 
w kwalifikacjach i ukończyła je 
dopiero na 23 pozycji. Nie 
przebrnęła przez nie m.in. 
Karolina Kuć, która była 51. 

W decydującej rywalizacji 
Berezecka nie przebrnęła etapu 
ćwierćfinału. W swoim biegu 
była trzecia, co ostatecznie 
dało jej 15 miejsce w klasyfika-
cji generalnej. Rywalizację 
w Santa Caterinie wygrała 
reprezentantka gospodarzy 
Nadine Laurent. U panów na 23 
miejscu rywalizację ukończył 
Bartosz Cielniak. Kwalifikacji 
nie przebrnęli Szymon Bełz 
i Emil Koper, którzy zajęli 
miejsca pod koniec stawki. 
Zawody wygrał Włoch Elia Barp.
W niedzielę rywalizowano 
w biegach dystansowych na 10 

km (kobiety) i 15 km (mężczyź-
ni). Najlepszy wynik zanotowała 
Berezecka, która jednak zajęła 
dopiero 38 miejsce. Kuć była 
43, Bełz 59, a Cielniak 70. 
– Myślę, że mogę być zadowo-
lony z ich występów, bo zawody 
w Santa Caterinie były bardzo 
dobrze obsadzone. Nasi 
zawodnicy byli po ciężkim 
obozie i to odbiło się na ich 
wynikach. Najważniejsze, że 
zaliczyli już kontakt ze śnie-
giem – mówi Waldemar 
Kołcun, trener MULKS Grupa 
Oscar Tomaszów Lubelski. 

(KK)

Anna Berezecka (druga z lewej) spisała się przyzwoicie w sprintach w Santa Caterinie
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Zawodnik Cementu-Gryfa Chełm Szymon Szymonowicz został wicemistrzem wojsko-
wych mistrzostw świata

FOT. IWF

Przed Lewandowskim tylko Messi
PIŁKA NOŻNA Robert Lewandowski najlepszym napastnikiem świata i drugim najlepszym piłkarzem globu w 2021 roku. Kapitan reprezentacji Polski walkę 

o Złotą Piłkę przegrał jedynie z genialnym Argentyńczykiem

P rzypomnijmy, że 
„Ballon d’Or” bo tak 
w oryginale nazy-
wa się Złotą Piłkę to 

najstarszy i najbardziej pre-
stiżowy plebiscyt w świecie 
futbolu. Nagroda wręczana 
jest od 65 lat, Jednak w roku 
2020 kapituła zrezygnowała 
z wyboru najlepszego piłka-
rza roku, zwracając uwagę 
na sezon przerwany przez 
pandemię koronawirusa. 
I właśnie wtedy głównym 
kandydatem do zwycięstwa 
był… Robert Lewandowski.

W tegorocznym głosowa-
niu na najlepszego piłkarza 
świata brało udział 185 juro-
rów, będących przedstawi-
cielami światowych mediów 
sportowych. Każdy z nich 
wybierał pięciu spośród 30 
nominowanych piłkarzy, 
przyznając im kolejno sześć, 
cztery, trzy, dwa i na koniec 
jeden punkt.

W czołowej trójce oprócz 
Roberta Lewandowskiego 
znalazł się Jorginho – mistrz 
Europy i zwycięzca Ligi Mi-
strzów z Chelsea Londyn), 
a także Leo Messi, który 
w 2021 roku poprowadził 
Argentynę do zwycięstwa 
w Copa America, a po mi-
strzostwach zamienił FC 
Barcelonę na Paris Saint 
Germain. Lewandowski 
wyprzedził reprezentanta 
Włoch, ale niestety przegrał 
z argentyńskim gwiazdo-

rem. – Uważam Robert , że 
zasłużyłeś w zeszłym roku 
na otrzymanie Złotej Piłki. 
Wszystkiemu zaszkodziła 
pandemia, ale moim zda-
niem Ty też powinieneś mieć 
tę nagrodę w domu – powie-
dział Leo Messi odbierając 
nagrodę dla najlepszego 
piłkarza świata w 2021 roku. 
– To co najważniejsze w 2021 
roku udało mi się zdobyć 
w czerwcu. Jestem szczę-
śliwy z tego, że tu jestem 
i są ze mną moi przyjaciele. 
Dla Messiego to już siódma 
Złota Piłka w karierze, a Le-
wandowski jako pierwszy 
Polak w historii zajął miejsce 
w pierwszej dwójce plebi-
scytu Złotej Piłki. Wcześniej 
na trzecim miejscu znaleźli 
się Kazimierz Deyna (1974) 
i Zbigniew Boniek (1982).

Niejako „na pocieszenie” 
kapitan reprezentacji Polski 
został okrzyknięty najlep-
szym napastnikiem 2021 
roku. W poprzednim sezo-
nie Polak pobił historycz-
ny rekord Gerda Muellera, 
strzelając swojego 41 gola 
w jednym sezonie Bun-
desligi. Wraz z Bayernem 
Monachium sięgnął po Klu-
bowe Mistrzostwa Świata, 
Superpuchar Niemiec oraz 
mistrzostwo kraju. – Bar-
dzo dziękuję mojej mamie, 
siostrze, oczywiście mojej 
żonie, a także kolegom z dru-
żyny – podkreślał ze sceny 

Lewandowski. W trakcie ce-
remonii przygotowano także 
sklejkę 10 najlepszych goli 
Roberta Lewandowskiego. 
– Gdybym musiał wybrać, 
wybrałbym bramkę z kibi-
cami na trybunach. Nie jest 
łatwo grać bez nich. Chciał-
bym podziękować fanom, 
trudno się gra bez nich, dla-
tego też robię to co robię, bo 
wtedy stają się wyjątkowe. 
Zarówno ja, jak i oni dzieli-
my miłość do piłki nożnej 
– dodał nasz rodak.

W poniedziałkowy wie-
czór wręczono też po raz 
trzeci w historii Złotą Piłkę 

w kategorii kobiet. Otrzyma-
ła ją Alexia Putellas, hiszpań-
ska zawodniczka Barcelony. 
Z kolei najlepszym zawodni-
kiem do lat 21 został jej rodak 
i również piłkarz Barcelony 
– Pedri. Natomiast nagroda 
Lwa Jaszyna dla najlepsze-
go bramkarza w 2021 roku 
otrzymał Gianluigi Donna-
rumma.
Złota Piłka mężczyzn
1. Lionel Messi (Argentyna/
Paris Saint-Germain) • 2. 
Robert Lewandowski (Polska/
Bayern Monachium) • 3. 
Jorginho (Włochy/Chelsea) • 4. 
Karim Benzema (Francja/Real 

Madryt) • 5. Ngolo Kante 
(Francja/Chelsea) • 6. Cris-
tiano Ronaldo (Portugalia/
Manchester United) • 7. 
Mohamed Salah (Egipt/
Liverpool) • 8. Kevin De Bruyne 
(Belgia/Manchester City) • 9. 
Kylian Mbappe (Francja/Paris 
Saint-Germain) • 10. Gianluigi 
Donnarumma (Włochy/Paris 
Saint-Germain) 
Złota Piłka kobiet
1. Alexia Putellas (Hiszpania/
Barcelona) • 2. Jennifer Hermo-
so (Hiszpania/Barcelona) • 3. 
Sam Kerr (Australia/Chelsea) • 
4. Vivianne Miedema (Holan-
dia/Arsenal) • 5. Lieke Mar-

tens (Holandia/Barcelona) • 6. 
Christine Sinclair (Kanada/
Thorns) • 7. Pernille Harder 
(Dania/Chelsea) • 8. Ashley 
Lawrence (Kanada/PSG) • 9. 
Jessie Fleming (Kanada/
Chelsea) • 10. Fran Kirby 
(Anglia/Chelsea).
Najlepszy zawodnik do lat 
21
1. Pedri (Hiszpania/Barcelona) 
• 2. Jude Bellingham (Anglia/
Borussia Dortmund) • 3. Jamal 
Musiala (Niemcy/Bayern Mona-
chium) • 4. Nuno Mendes 
(Portugalia/PSG) • 5. Mason 
Greenwood (Anglia/Manches-
ter United) • 6. Bukayo Saka 
(Anglia/Arsenal) • 7. Florian 
Wirtz (Niemcy/Bayer Leverku-
sen) • 8. Ryan Gravenberch 
(Holandia/Ajax Amsterdam) • 
9. Jeremy Doku (Belgia/
Rennes), 9. Giovanni Reyna 
(USA/Borussia Dortmund).
Nagroda Lwa Jaszyna
1. Gianluigi Donnarumma 
(Włochy/Milan, PSG) • 2. 
Edouard Mendy (Senegal/
Chelsea) • 3. Jan Oblak 
(Słowenia/Atletico Madryt) • 4. 
Ederson (Brazylia/Manchester 
City) • 5. Manuel Neuer (Niem-
cy/Bayern Monachium) • 6. 
Emiliano Martinez (Argentyna/
Aston Villa) • 7. Kasper Sch-
meichel (Dania/Leicester City) 
• 8. Thibaut Courtois (Belgia/
Real Madryt), 8. Keylor Navas 
(Kostaryka/PSG) • 10. Samir 
Handanović (Słowenia/Inter 
Mediolan).

Robert Lewandowski zajął drugie miejsce w walce o Złotą Piłkę. Żaden Polak nigdy nie 
był sklasyfikowany tak wysoko
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Trudny 
mecz dla 

Legii
PIŁKA NOŻNA 

Marek 
Gołębiewski, który 

na stanowisku 
trenera Legii 

zastąpił Czesława 
Michniewicza 
przekonuje, że 

mecz w Lublinie 
będzie dla jego 
piłkarzy bardzo 

trudny

S łaba forma mi-
strzów Polski to 
jedno, druga spra-
wa, to kłopoty ka-

drowe drużyny. Do listy 
kontuzjowanych dołączyli: 
Artur Jędrzejczyk, Lindsay 
Rose oraz strzelec jedynej 
bramki w starciu z „Jagą” 
Mattias Johansson. Jak sy-
tuację swojego zespołu oce-
nia trener Marek Gołębiew-
ski?

– Myślimy nad najlep-
szym doborem zawodni-
ków na spotkanie, które 
w przestrzeni chwili jest 
dla nas bardzo ważne. Do 
zespołu wraca Maik Na-
wrocki i to mnie bardzo cie-
szy. Po zabiegach są także 
Artur Jędrzejczyk i Lindsay 
Rose, którzy przy dobrych 
wiatrach wrócą w styczniu 
i rozpoczną przygotowania 
do nowej rundy z drużyną. 
Mattias Johansson potrze-
buje około tygodnia, aby 
jego noga wróciła do pełni 
sprawności. Do Lublina je-
dzie z nami także Tomasz 
Nawotka, który rozegrał 
dobrą rundę w rezerwach 
– wyjaśnia opiekun sto-
łecznego klubu, który na 
mecz zabiera również Ar-
tura Boruca, który dopiero 
co wrócił po kontuzji. Go-
towy do gry jest również 
Luquinhas.

Szkoleniowiec zapewnia 
też, że w Lublinie spodzie-
wa się trudnej przeprawy. 
– Podobnie jak miało to 
miejsce ze Świtem Szcze-
cin, mecz z Motorem bę-
dzie bardzo ciężkim spo-
tkaniem. Zdajemy sobie 
sprawę,  że gospodarze 
postawią nam trudne wa-
runki. Mamy nadzieję, że 
nie będzie padał śnieg, bo 
dobrze przygotowane bo-
isko będzie naszym atutem. 
Puchar Polski to krótsza 
droga do Europy i musimy 
tą drogą podążać – zapew-
nia Marek Gołębiowski.

I dodaje, że najbliższe 
spotkania będą miały bar-
dzo dużą stawkę. – Widać, 
że atmosfera w drużynie 
wraca po zwycięstwie do 
normalności. Oczywiście nie 
jest ona idealna, bo wiemy, 
które miejsce w tabeli zaj-
mujemy. Przed nami trzy 
bardzo ważne mecze, teraz 
zagramy o awans w pucha-
rze, następnie gramy istotny 
mecz z Cracovią, a następ-
nie mamy mecz o dalsza grę 
w Europie ze Spartakiem 
Moskwa – wyjaśnia opiekun 
Legii.

(LUKISZ)

Granit może wskoczyć na fotel lidera
HUMMEL IV LIGA Sporo działo się ostatnio w Granicie. Ekipa z Bychawy najpierw straciła trenera, bo Łukasz Gieresz zdecydował 

się przenieść do ligowego rywala – Świdniczanki. Jest też nowy zarząd klubu, ale prezesem nadal pozostanie Jacek Ozimek

Dopiero w sobotę Łukasz Strug 
i spółka zakończą granie 
w 2021 roku. W zaległym 
spotkaniu, o ile pogoda pozwoli 
zmierzą się na wyjeździe 
z Hetmanem Zamość. Zawody 
rozpoczną się o godz. 12. Co 
ciekawe, jeżeli Granit rozstrzy-
gnie spotkanie na swoją 
korzyść, to wskoczy na fotel 
lidera grupy drugiej Hummel IV 
ligi. Obecnie zajmuje piąte 
miejsce ze stratą trzech 
„oczek” do prowadzącego 
Kryształu Werbkowice. Dla 
Hetmana to jednak również 
będzie ważny mecz. Zamościa-
nie przed tygodniem pokonali 
Kłosa Gmina Chełm 4:3 i jeżeli 
znowu zgarną pełną pulę, to 
zbliżą się do tej drużyny na 
odległość pięciu punktów. A na 
wiosnę, przy okazji rywalizacji 
w grupie spadkowej każdy 
pozytywny wynik może się 
okazać bezcenny.
Skoro jednak na ławce nie 
będzie trenera Gieresza, to kto 
poprowadzi drużynę? Wiadomo 
już, że Granit dostał zgodę od 
Lubelskiego Związku Piłki 

Nożnej, aby tymczasowo zajął 
się tym Witor Bogusz, który był 
grającym asystentem poprzed-
niego szkoleniowca. A poma-
gać mu będzie Rafał Dudkie-
wicz z drużyny rezerw.
Czy w Bychawie byli w ogóle 
zaskoczeni odejściem Giere-
sza? – Można było się tego 
spodziewać, bo wykręcał u nas 
bardzo dobre wyniki. Wiedzieli-
śmy, że w końcu pojawi się 
oferta nie do odrzucenia i taka 
przyszła. Wiadomo, że Świdni-
czanka to zespół, który ma 
większe możliwości i daje 
szansę dalszego rozwoju, a do 
tego grania w wyższej lidze niż 
czwarta – wyjaśnia Jacek 
Ozimek, prezes Granitu.
Dodaje też, że nie było wielkie-
go problemy, żeby znaleźć 
tymczasowe zastępstwo na 
jeden mecz. – Warunkowo 
dostaliśmy zgodę, żeby Wiktor 
Bogusz i Rafał Dudkiewicz 
poprowadzili drużynę. Szczerze 
mówiąc wolimy zagrać z Het-
manem jeszcze teraz niż na 
wiosnę, kiedy też mogą się 
pojawić problemy z boiskami. 

O ile oczywiście pogoda pozwoli 
zagrać w sobotę – wyjaśnia 
szef klubu z Bychawy.
A kiedy rozpoczną się poszuki-
wania nowego trenera na pełny 
etat? – Najpierw byliśmy zajęci 
wyborem nowych władz, 
a później rozwiążemy sprawę 
trenera – mówi Jacek Ozimek. 
Wiadomo już, że prezes pozo-
stanie na swoim stanowisku. 
W zarządzie znaleźli się także: 
Tomasz Piwnicki, który będzie 
pełnił rolę skarbnika, Ireneusz 
Kostruba (sekretarz), Sławomir 
Duda oraz Paweł Stańko. 
W komisji rewizyjnej będą za to 
pracowali: Sławomir Różycki, 
który dodatkowo będzie 
również przewodniczącym, 
a także: Łukasz Wolski (sekre-
tarz) i Bartłomiej Prus.

(LUKISZ)

Wiktor Bogusz poprowadzi 
Granit w najbliższym meczu 
z Hetmanem Zamość. Jeżeli 
oczywiście spotkanie doj-
dzie do skutku

FOT. TOMASZ TOMCZEWSKI

Niepowtarzalna szansa 
na sensację?

PIŁKA NOŻNA Data 1 grudnia w kalendarzach kibiców Motoru od dawna zaznaczona była na 
czerwono. Dzisiaj żółto-biało-niebiescy pierwszy raz od niemal 30 lat zagrają z Legią Warszawa. 
Z mistrzami Polski zmierzą się w ramach 1/8 finału Fortuna Pucharu Polski. Początek spotkania 

zaplanowano na godz. 20

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Na trybunach zapowiada 
się bardzo gorąca atmosfera, 
bo spotkanie ma obejrzeć 
kilkanaście tysięcy widzów. 
Możliwe, że zostanie nawet 
pobity rekord frekwencji na 
Arenie Lublin. Ten wyno-
si obecnie 14911 widzów. 
W środę o dziewięciu więcej 
fanów będzie mogło pojawić 
się na trybunach, o ile sprze-
da się komplet biletów do-
stępnych na ten mecz.

Każdy kibic piłki nożnej 
zdaje sobie też sprawę, w ja-
kiej sytuacji znalazł się rywal 
z Warszawy. W lidze „Woj-
skowi” przegrali aż 10 z 14 
meczów i znajdują się w stre-
fie spadkowej. W niedzielę 
przerwali serię siedmiu po-
rażek z rzędu po zwycięstwie 
z Jagiellonią Białystok. 

Środowe spotkanie będzie 
wyjątkowe dla kilku zawod-
ników i trenerów Motoru. 
Marek Saganowski i Kacper 
Marzec pracowali w sto-
łecznym klubie. „Sagan” był 
piłkarzem, a później trene-
rem. W swoim CV Legię mają 
także: Adam Ryczkowski, Ar-
kadiusz Najemski, Damian 
Sędzikowski, Kamil Rozmus, 
czy Piotr Kusiński. W eks-
traklasie barwy tego klubu 
reprezentował jednak tylko 
pierwszy z piłkarzy. 

– Tak to w życiu bywa. 
Najpierw pracowaliśmy, 
czy graliśmy dla Legii. Teraz 
z nimi rywalizujemy. Zrobi-

my wszystko, żeby wygrać. 
Na pewno sentyment jednak 
pozostał, bo sporo zawdzię-
czam klubowi z Warszawy 
i spędziłem tam piękne 
chwile. To jeden z ważniej-
szych meczów w mojej karie-
rze trenera. Kiedy przysze-
dłem pracować w Lublinie 
i spotkałem się z kibicami, 
to dostałem pytanie, czy bę-
dziemy lekceważyć Puchar 
Polski, bo w ostatnich latach 
tak bywało. Dzisiaj jesteśmy 
w 1/8 finału tych rozgrywek. 
Dla mnie to ważny mecz, ale 
i dla wszystkich kibiców i dla 
całego klubu – zapewnia tre-
ner Saganowski. 

Wyjaśnia też, że zdaje 
sobie sprawę, jak wygląda 
sytuacja środowego rywala. 
– Wiemy, ze są w kryzysie, 
ale to nadal aktualny mistrz 
Polski, a jakość zawodników 
jest bardzo wysoka. Ostatnio 
z Jagiellonią pokazali jed-
nak, że potrafią grać w piłkę. 
To Legia jest faworytem i to 
w klubie z Warszawy ciśnie-
nie będzie większe. Mam na-
dzieję, że my będziemy czar-
nym koniem tych rozgrywek 
– dodaje szkoleniowiec żół-
to-biało-niebieskich.

A jak realnie ocenia szan-
se na niespodziankę? – Pu-
chary mają to do siebie, że 
drużyny, które są w niższych 
ligach mają szanse, na nie-
spodziewany wynik. Patrząc 
na historię można sobie po-
myśleć o rożnych meczach, 

w których klub, który jest 
teoretycznie niżej potra-
fił wygrać. Tym bardziej, że 
gra się jeden mecz. Zrobi-
my wszystko, żeby sprawić 
niespodziankę – zapewnia 
„Sagan”.

Czy biorąc pod uwagę 
wszystkie problemy mi-
strzów Polski jego pod-
opieczni wierzą ciut moc-
niej, że otwiera się przed 
nimi niepowtarzalna szansa, 
żeby wyeliminować z Fortu-
na Pucharu Polski znacznie 
wyżej notowanego rywala? 
– Są takie mecze w życiu każ-
dego piłkarza, kiedy wiara 

jest duża. Najgorsze byłoby 
jednak teraz myślenie, że 
Legia jest troszeczkę słabsza. 
Nie możemy patrzeć też na 
kontuzje w zespole rywali. 
Zawodnicy, którzy wchodzą 
z ławki mają dużo jakości, 
potrafią grać w piłkę. Nie-
przypadkowo znaleźli się 
w Legii. Oczywiście tacy pił-
karze, jak Artur Jędrzejczyk 
są trudni do zastąpienia, ale 
rywal nadal prezentuje jed-
nak bardzo wysoki poziom 
– przekonuje trener Saga-
nowski.

Trzeba dodać, że w tym 
sezonie „Wojskowi” w Pu-

charze Polski  też mieli 
sporo problemów. Rozegrali 
tylko dwa mecze. Najpierw 
przegrywali w Suwałkach 
z innym drugoligowcem 
– Wigrami 0:1, ale ostatecz-
nie wygrali 3:1. Męczyli się 
też bardzo z trzecioligowym 
Świtem Szczecin, który po-
konali tylko 1:0. 

Piłkarze Motoru w piątek 
w Chorzowie pokazali duże 
zaangażowanie i wolę walki. 
To samo muszą zaprezen-
tować w środę, jeżeli marzą 
o wyeliminowaniu Legii 
z Pucharu Polski
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KARTKA  Z KALENDARZA

1804
Napoleon Bonaparte 
poślubił Józefinę de 

Beauharnais

1857
została uruchomiona 

latarnia Morska 
Świnoujście

1887
ukazała się powieść 

„Studium w szkarłacie” 
Arthura Conan Doyle’a, w 

której po raz pierwszy 
pojawiła się postać 
Sherlocka Holmesa

1905
w La Paz, stolicy Boliwii, 

uruchomiono 
komunikację tramwajową

1914
założono włoskie 
przedsiębiorstwo 

motoryzacyjne Maserati

1944
ukazało się pierwsze 

wydanie Polskiej Kroniki 
Filmowej

1951
urodził się Jaco Pastorius, 

amerykański basista 
jazzowy

1963
w zakładach 

mechanicznych Ursus 
wyprodukowano 

100-tysięczny ciągnik

1967
premiera filmu „Wielkie 
wakacje” w reżyserii 
Jeana Girault. W roli 

głównej: Louis de Funès

1972
Belinda Green z Australii 

zdobyła w Londynie tytuł 
Miss World 1972

395
dolarów kosztował w 
dniu swojego debiutu 

Ford Model A. Samochód 
trafił do sprzedaży 1 

grudnia 1927 roku

środa 1 grudnia 202116  www.dziennikwschodni.pl  rozrywka

Måneskin na Opener 2022
M U Z Y K A  2 9  c z e r w c a 
Måneskin wystąpi na Oran-
ge Main Stage.

Victoria (bas), Damiano 
(wokal), Thomas (gitara) i 
Ethan (perkusja) zaczyna-
li wspólną działalność w 
2015 roku, grając na ulicach 
Rzymu. W tym roku forma-
cja wygrała Eurowizję ka-
wałkiem „Zitti E Buoni”, co 
poskutkowało ogromnym 
skokiem sprzedaży ich mu-
zyki, a w zaledwie kilka tygo-
dni później mogli pochwalić 
się złotem oraz platyną w 
kilkunastu krajach. Ich drugi 
album „Teatro d’ira – Vol. I” 
miał premierę 19 marca, a 
w lipcu ukazało się wideo 
do utworu „I Wanna Be Your 
Slave”, które niemal natych-
miast stało się numerem 1 
na YouTube we Włoszech 
oraz uplasowało się w Top 20 

najpopularniejszych klipów 
muzycznych na świecie. 

W ostatnich miesiącach 
Måneskin pobił szereg rekor-
dów, stając się między inny-
mi pierwszym włoskim ze-
społem, który w tym samym 
czasie umieścił dwa utwory 
(„Beggin’” i „I Wanna Be Your 
Slave”) w Top 10 w UK. Dziś 
grupa ma na koncie blisko 3,5 
miliarda streamów na wszyst-
kich platformach muzycz-
nych.

Inny wymiar
WYDARZENIE W dniach 3-5 
grudnia w Chatce Żaka (ul. 
Radziszewskiego 16) w Chat-
ce Żaka odbędzie się festiwal 
„Inny wymiar” dedykowany 
miłośnikom gier i fantastyki. 

- Przez trzy dni będziecie 
mieli możliwość przeżyć 
niezwykłą przygodę w ra-
mach prelekcji, warsztatów, 
sesji RPG i LARP. Doświad-
czycie zwycięstwa i przegra-
nej w strefie z planszówkami. 
Zobaczycie ruchome obrazy 
z analogowej taśmy filmowej 
35 mm. Usłyszycie na żywo 
koncert zespołu Percival 
„Wild Hunt Live”, czyli mu-
zyki wykorzystanej w grze 
Wiedźmin 3: Dziki Gon - 
przekonują organizatorzy. 

Celem projektu jest popu-
laryzacja gier jako nośników 
kultury - aktywności wspie-
rających rozwój osobisty 

i zawodowy, kreację siebie 
i twórczą ekspresję. W pro-
gramie wydarzenia m.in. 
warsztaty prowadzone przez 
Przemysława Buksińskiego, 
Tomasza Frejtaga, Stani-
sława Mamcarza czy Agatę 
Wiatr, sesje LARP i przygo-

dy RPG, strefa gier i wiele 
innych. Główną atrakcja fe-
stiwalu będzie koncert for-
macji Percival, która nagrała 
utwory do gry „Wiedźmin 3”. 

Szczegóły i zapisy na stro-
nie facebookowej wydarze-
nia. DAD
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Karta graficzna zmieniająca kolor
TECHNOLOGIE  Pande-

miczne kryzysy, problemy 
z łańcuchami dostaw, a 
przede wszystkim boom na 
kryptowaluty sprawiły, że 
ceny kart graficznych osza-
lały. Nowe – najtańsze – mo-
dele kart AMD i Nvidii są już 
nie do kupienia za mniej niż 
3000/3500 złotych. Leciwe 
GTX-y 1050 kosztują nawet 
ponad 1000 złotych. Dostęp-
ność też jest bardzo proble-
matyczna.

Niemniej  producenci 
wciąż prezentują nowe mo-
dele. A nawet całe serie, jak 
to właśnie zrobił Palit.

Palit GeForce RTX 3060 Ti 
ColorPOP to pierwszy przed-

stawiciel serii ColorPOP. 
Głównym wabikiem jest tu 
specjalny lakier, którym zo-
stała pomalowana obudowa 
poprawionego układu chło-
dzenia. 

Dzięki  temu w zależ-
ności od kąta patrzenia i 
oświetlenia karta wydaje 
się mieć nieco inny kolor. 
Błyszczące, metaliczne za-
barwienie nazywane „ko-
smiczne latte” przechodzi 
między trzema głównymi 
barwami: The Chameleon 
Green, Electric Blue i Ultra 
Violet.

Po z a  w s p o m n i a n y m 
usprawnionym układem 
chłodzenia (zwiększony ob-

szar wlotu powietrza i roz-
praszania ciepła), nowa karta 
to 2,7-slotowa konstrukcja 
o wymiarach 294x112x60 
milimetrów oparta została 
na rdzeniu NVIDIA GA104. 
To oznacza 8 GB pamięci 
GDDR6 na 256-bitowej szy-
nie danych. Taktowanie ba-
zowe to 1410 MHz, a w trybie 
boost: 1665 MHz.

Deklarowany przez pro-
ducenta pobór mocy to 220 
W.

Nie wiadomo jeszcze 
kiedy Palit GeForce RTX 3060 
Ti ColorPOP trafi do sklepów, 
ani jaka bedzie jego sugero-
wana cena.
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Trzeba cieszyć się 
chwilą

MUZYKA Urszula Dudziak zdradza, że w czasie lockdownu zamiast bezczynnie siedzieć i się 
zamartwiać, miała czas na odpoczynek, regenerację i tworzenie nowych utworów

T o był czas reflek-
s j i ,  o d p o c z y n -
ku i  tworzenia. 
Myśmy z Bogu-

siem wybudowali sobie 
dom na Podlasiu i teraz 
jesteśmy otoczeni przy-
rodą. Mamy własny ogród 
warzywny, więc wszystkie 
warzywa mamy swoje. 
Jest cudowne, kryształo-
we powietrze. Na podda-
szu mam swoje studio, 
mam wszystkie instru-
menty. Piszę książki, ćwi-
czę, gram, komponuję, 
w ogóle jestem w raju – 
mówi agencji Newseria 
Lifestyle Urszula Dudziak.

Wokalistka przekonuje, że 
niezwykle ważne są również 
optymizm, pogoda ducha i 
pozytywne nastawienie do 
życia.

– To jest nawyk i to jest 
decyzja, jak się decydujemy 
na to, że jest nam dobrze, 
że jesteśmy pogodne, opty-
mistyczne, że nic nam nie 
grozi, to tak właśnie jest. Bo 

najgorszą rzeczą jest prze-
widywać, że coś nam może 
się stać. Trzeba cieszyć się 
chwilą.

Urszula Dudziak zdra-
dza, że jej ulubioną częścią 
garderoby są dresy, które 
praktycznie można zesta-

wić ze wszystkim. W takich 
luźnych stylizacjach czuje 
się niezwykle komforto-
wo. – Ja tych dresów mam 

bardzo dużo i czuję się w 
nich fantastycznie. Zresztą 
ja lubię skrajności. Jeśli je-
stem w dresie, to nie mam 
makijażu, tylko mam teni-
sówki, włosy związane do 
tyłu, a potem nagle się ma-
luję, przyklejam sobie rzęsy 
i jestem ładnie umalowana i 
pięknie ubrana – mówi wo-
kalistka. Jak przyznaje, do-
skonale czuje się zarówno w 
ulubionym dresie, który jest 
podstawą codziennych sty-
lizacji, jak i w galowym stro-
ju, który zakłada na scenę 
czy na czerwony dywan. 
Jeśli chodzi o stylizacje na 
większe wyjścia, to czasa-
mi zasięga rad profesjona-
listów, ale i tak ostateczną 
decyzję podejmuje sama. 
– Oczywiście mam makija-
żystkę i osoby, które mi do-
radzają, aczkolwiek mowa 
mową, a życie życiem, czyli 
coś tam jest doradzane, a ja 
i tak po swojemu, bo to jest 
najważniejsze.

NEWSERIA LIFESTYLE
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